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nienawidził naszych organizacji, o tyle 
demokratyczni i kochający naród pol- 
ski Francuzi cenią je wysoko. 


Praca nasza społeczna była bowiem, 
i jest widocznym i wymownym dowo- 
dem, że robotnik polski na Wychodz- 
twie poza pracą ciężką i zaspakajaniem 
potrzeb materialnych życia ma. dąże- 
nia, myśli i uczucia podnoszące go 
ponad szarzyznę dnia codziennego, je- 
dnym słowem, że ma ideały nadające 
jego człowieczeństwu prawdziwą go- 
dność. 

Wyrazem tych naszych ideałów są 
nasze towarzystwa i organizacje wy- 
chodźcze skupiające nas od dziesiątek 


„lat jako ludzi tej samej myśli, tej sā- 


mej wiary, tej samej doli i tych sa- 
mych pragnień i przekonań. 

Głosy czytelników naszych i obser- 
watorów życia naszego świadczą je- 
dnak, że życie to poczyna słabnąć, 
ponieważ liczba członków w naszych 
towarzystwach nie wzrasta a raczej 
zmniejsza się podobnie<jak udział. ro- 
daków* w manifesta h a „a 
Starsi bądź zmęczeni pracą i «wiekiem 
pozostają w domu, bądź też opuszcza- 
ją nas na zawsze, a młodzi ciągną do 
kin i do dancingów, š 

Połowa Wychodztwa Polskiego jako 
urodzona we Francji posiada już oby- 
watelstwo francuskie, z czego się cie- 
Bzyć tylko można, gdyż nie ma naro- 
du na świecie, który kochalibyśmy 
tak i cenili poza własnym jak naród 
francuski. Cieszyliśmy się przeto i cie- 
szymy, że Emigracja polska z lat 1831 
i 1864 dała społeczeństwu francuskie- 
mu cały szereg cennych jednostek w 
najróżniejszych dziedzinach życia. By- 
li to bowiem patrioci, którzy poprzez 
ideały polskie nauczyli się cenić i ko- 
chać ideały narodu francuskiego. 

Niestety nie tą drogą postępuje wiel- 
ka część dzisiejszej wychodźczej mło- 
dzieży polskiej, która zapomina o ide- 


- ałach polskich a nie zna dlatego po- 


krewnych nam ideałów francuskich, i 
której dążenia skupiają się dlatego 
głównie na dancingu, kinie i inych 
podobnych przyjemnościach dnia co- 
dziennego. Na drodze takiej owa część 
młodzieży nie będzie pożytecznym 
członkiem ani społeczeństwa polskiego, 
ani francuskiego. 

Bardzo piękną i uznania godną jest 
praca naszych katolickich towarzystw 
młodzieży męskiej i żeńskiej, lecz nie- 
stety i tutaj są braki, na które wska- 
zywał jeden z delegatów na ostatnim 
walnym zebraniu mężów katolickich. 
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nymi środkami jednać sobie ni 
rych przywódców, aby londyńskim po- 
grobowcom sanacji zyskać potrzebny 
im arp ach wię nie troszcząc się 
w ogóle o walory i ide oraz przy- 
szłość Wychodztwa. y a 
Są także przyczyny w naszym włas- 
nym obozie, a szczególnic brak w wie- 
lu wypadkach troski dostatecznej w 
domu rodzicielskim o wychowanie mło 
dzieży i zapoznanie jej z iceałami, dą- 
żeniami i organizacjami Wychodztwa. 
Wiele młodzieży nie rozumie, że 
wykształcenie polega m. in. także na 
znajomości kultury i języka innych 
narodów, których uczą wszystkie wyż- 
sze szkoły na świecie. Trzeba się sta- 
rać znać kulturę. i język francuski, 
składać celująco egzaminy francuskie, 
ale trzeba także znać kulturę narodu, 
z którego się pochodzi, a przede wszy- 
stkim jego język, Na tym polega owa 
wierność tak wysoko Wychodztwu za- 
pisywana we Francji przez najwybi- 
tniejszych przedstawicieli społeczeń- 
stwa francuskiego. 
~ Godność i wielkość człowieka polega 
na ideałach i dążeniach, których życie 
jego jest wyrazem: Szanują nas inni, 
jeżeli *okazujemy, że szanujemy sa- 
mych siebie przez nadanie naszemu 
życiu wartości moralnych i kultural- 
nych oraz przez stałe ich zwiększanie. 
` Niechaj pamięta o tym ogół Wy- 
chodztwa i jego działacze, niech pamię 
tają domy rodzicielskie, a przede 
wszystkim młodzież sama. 
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„Gen. Guillaume wyjeżdża do Maroka 


STRASBURG. — Gen. Gi będący 
obecnie w drodze do Rabat, gdzie zastąpi ge- 
nerała Juin na stanowisku rezydenta gene- 
ralnego Francji w Maroku, pożegnał w Kehl 
siły francuskie w Niemczech. 
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141 członków „policji wschodnio - 


niemieckiej” uciekło na Zachód 


BERLIN. — Władze zachodniego Berlina 
podały do wiadomości 1 P} Pepes: br., że 
141 członków t.zw. „policji wschodnio-nie- 
miecki Brn w ciągu września br. na 

. Jest tò 6 $1 więcej, niż w r 
sierpnła br. z — 
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Pozostawili dziecko „na kilka godzin 
i więcej się nie pojawili 

Ales. —— Pewna młoda para zatrzymała się 
przed 8 dniami w Bessèges i zwróciła się do 
małżonków Debayle o zaopiekowanie się jej 
4-miesięcznym dzieckiem "na kilka godzin. 
Debayle'owie zgodzili się, ale rodzice dziec- 
ka od tego czasu więcej się nie zgłosili. Po- 
szukuje ich policja. 
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avili Michal KWIATKOWSKI 


défense des intéréts so 


yte w Niemczech 


, 3 października 1951 — LENS (Pas-de-Calais) — MERCREDI, 3 Octobre 1951 


a 


Q 


i alianckich 


daly spodziewane wyniki wojskowe i polityczne 


Wicepremier Bidault przewodniczył omawianiu ćwiczeń 
z udziałem 2.000 oficerów alianckich 


Neustadt. — W poniedziałek 2.000 | musi wybrać drugie, wraz z konsek- 


oficerów alianckich >» dowódcami na 
czele uczestniczyło w przeglądzie ma- 
newrów odbytych od 27 września z u- 
działem 150 tysięcy żołnierzy francus- 
kich, brytyjskich, belgijskich, a- 
merykańskich i holenderskich. Wojs- 
ka miały do dyspozycji 30 tys. pojaz- 
dów, 45 batalionów pievnoty, 20 puł- 
ków pancernych, 11 eskadr samolotów. 


Manewry miały wykazać, czy jest 


możliwe niespodziare przekroczenie 
Renu między Moguncją a Karlsruhe 
przez większe siły zbrojne (niebieskie) 
idące 'z zachodu, by odeprzeć przeciw- 
-nika (czerwonego) atakującego 
wschodu. Kontratak udał się i 
został przekroczony siłą, a 
odrzucony. 

Była to pierwsza wielkich rozmia- 
rów próba akcji armii europejskiej. 


Krytyce przewodniczył wicepremier 


Bidault jako minister obrony narodo- 


wej Francji. Wyraził on zadowolenie 
z tej pierwszej wielkiej współpracy 


wojskowej państw zachodnich, która 
udała się, choć wykazała także trud- 
ności, jakie są jeszcze dv przezwycię- 
żenia. 


% 
„Trzeba mieć odwagę dziatania” 
— oświadczył min. Bidault 

Paryż. — Wicepremier i minister o- 
brony narodowej, Georges Bidault, 
mówił na konferencji w kwaterze głów 
nej w Neustadt o znaczeniu manewrów 
na prawym wybrzeżu Renu dla obrony 
Europy przez zjednoczone wojska a- 
lianckie. 

„Przyznaję, oświadczył, że może wy- 
dawać się dziwnym rozpoczynać wiel- 
ki przełom w Europie przez armię, na 
mniej rewolucyjną ze wszystkich cia 
Ale coś trzeba uczynić, gdyż nie jeste- 
śmy.sami. Byłoby paradoksalnym my- 
śleć, że na tym -terytorium (niemiec- 
kim) jedynym narodem, który przy- 
glądałby się tylko działaniu innych 
wojsk, byliby właśnie Niemcy, 

Mamy do wyboru między odrodze- 
niem „Wehrmachtu” albo włączeniem 
kontyngentów niemieckich do armii 
europejskiej. Kto nie wybiera jednego, 


Warszawa. — Wbrew twierdzeniom 
propagandy warszawskich komunistów 
i ich paryskiego organu wychodzącego 
w języku polskim, sytuacja żywnościo- 
wa w Polgce staje się coraz bardziej 
poważna. Kiedy z początkiem wrześ- 
nia reżim wprowadził kartki na mięso, 
podano do wiadomości, że chodzi o za- 
rządzenie przejściowe tylko na 1 mie- 
siąc, Obecnie okazuje się, że mięso bę- 
dzie w dalszym ciągu sprzedawane na 
kartki. Prasa reżimowa stara się wy- 
tłumaczyć brak mięsa w Kraju różny- 
mi propagandowymi frazesami, jakoby 
stopa życiowa się podniosła i przez to 
sąmo spożycie mięsa wzrosło, jakoby 
chodziło o zjawisko sezonowe i wresz- 
cie jakoby winnymi wszystkiemu byli 
spekulanci. 

Prasa ta zapomina tylko dodać, że 
największym „spekulantem” jest sam 
reżim i Rosja sowiecka, do której wy- 
wozi się mięso z Polski, względnie dla 
której wytwarza się konserwy na uży- 
tek wojskowy. 

Tymczasem reżim obok kartek wpro 
wadził różne komisje, które rzekomo 
zajmują się tępieniem spekulacji, a 
które w rzeczywistości są organami 
pomocniczymi bezpieki do walki z na- 
rodem. 


Radio czeskie tłumaczy... 


Radio w Pradze podało - do wiado- 
mości, że racjonowanie ziemniaków w 
Czechosłowacji zostało przywrócone. 
Racja zimowa na 1 osobę została usta- 
lona na 50 kilogramów. 

Komentator radiowy tłumaczył to 


Skradziono biżuterię, 
wartości 3 i pół miliona fr. 


SYOSSET. — Z domu pani Alisy Bruce, 
byłej żony ambasadora Stanów Zjednoczo- 
nych w Paryżu, skradziono biżuterię, warto- 
ści 100 tys. dolarów (3 i pół miliona fr.). — 
Policja wdrożyła śledztwo. 


Pięcioro dzieci zmarło od pokłucia 
przez pszczoły 


KALRUTA. — Roje pszczół, podniecone 
przez przechodniów, którzy rzucali kamienie 
na ich ule, rzuciły się na grupę dzieci. Pięcio- 
ro zmarło na skutek pokłucia. ; 


zarządzenie również walką ze spekula- 
cją, oświadczając między innymi, że|czyć ludziom, jakoby racja 50 kg na 
„elementy zbrodnicze przygotowują |osobę na całą zimę była wystarczającą, 


Komentator nie miał odwagi tłuma- 


dodając jednakowoż, że jest ona w sam 
raz dla tych, którzy żywią się w kan- 
tynach fabrycznych. 


. 
w czasie 
PARYŻ. — Na międzynarodowym kongre- 
sie lekarskim, który zakończył się w .Paryżu, 
2.500 chirurgów omawiało ostatnie postępy 
wiedzy lekarskiej. 
Wybitni lekarze są przekonani, że uda się 
z powodzeniem zastąpić serce w czasie ope- 
racji sztucznym organem. 


operacyj 


rym możnaby się posługiwać w czasie ope- 


racji żywego serca. x 

Specjalista od chorób sercowych, dr. Lam 
z Detroit, kiśry dokonywał z powodzeniem 
już niejednego zabiegu wewnątrz serca, o- 
świadczył, że jest to trudny problem, ponie- 
waż zabiegu trzeba dokonywać w warun- 
kach, gdy krew przepływa po rękach, Od- 
prowadzenie krwi na pewien czas, dałoby roz 
wiązanie przy wykonaniu operacyj wewnątrz 
sercą. 


od 
Ren 
przeciwnik 


wencjami, jakie decyzja jego może za- 
wierać. Mamy teraz taką okazję jak 
nigdy zreorganizowania Europy. Nie- 
wątpliwie bierzemy na siebie bardzo 
wielkie odpowiedzialności. Ale istnie- 
je większa groźba niż te odpowiedzial- 
ności, a jest nią: niczego nie robić, — 
Trzeba przeto mieć odwagę do działa- 
nia, inaczej fatalizm narzuci nam roz- 
wiązanie najgorsze”. 


z 
„Rosja podejmie w końcu rozmowy 


z Zachodem”, 


PARYŻ. — P. Le m0 


Bonn, — Woktec krytyki ze strony 
amerykańskiej generał Friessner ogła- 
sza, że na przyszły miesiąc odbędą się 
wybory „demokratyc.ie” do zarządu 
w „Stowarzyszeniu żołnierzy niemiec- 
kich”, do którego w 3 tygodniach za- 
pisało się 4 miliony b. żołnierzy hitle- 
rowskich. Na razie kierują organiza- 
cją generałowie z Friessnerem ma 
czele. 

Bonn. — Nie ulega wątpliwości, że 
kanclerz Adenauer zmienił wieje pier 
wotne negatywne stanowisko wobec 
„rópożycji Grótewohia. 


ropozyc w sprawie zje- 
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Fała uniosła czterech robotników 
Wszyscy utonęli 

BAYEUX. — Czterech robotników. przed- 
siębiorstwa belgijskiego było zatrudnionych 
przy przecinaniu kabiny zniszczonego statku, 
gdy ogromna fala zepchnęła do morza cały 
wrak, na którym się znajdowali. Wszyscy 
czterej utonęli. 


Student poniósł Śmierć w górach 
FOIX. — Student medycyny w Tuluzie, 28- 
letni Pujos, który wraz z czterema kolegami 
wspinał się ku zamkowi Madelon, na wyso- 
kości 1.600 m., padł ofiarą wypadku na szczy 
cie Montcalm. Spadł on z wysokości 100 m. 
na skałę i poniósł śmierć na miejscu. 


15-letni morderca staruszki 


został aresztowany 

MARSYLIA. — Piętnastoletni Andrzej R., 
sprawca morderstwa, popełnionego w Marol- 
les-sur-Seine (Seine-et-Marne) został aresz- 
towany na dworcu św. Karola w Marsylii. — 
Przyznał się on do zamordowania pani Lault 
i oświadczył, że miał dwóch wspólników, lat 
17 i 15. Zbrodnia przyniosła mu 30.000 fr., 
złoty zegarek, portfel, odzież i różne przed- 
mioty. Młodociany morderca został areszto- 
wany. Wskazani przez niego wspólnicy zosta- 
ną przesłuchani. 


- Znaczna zniżka cen złota 

Paryż. — Decyzja międzynarodowego 
funduszu monetarnego, zezwalająca 
producentom złota wolną sprzedaż, 
wpłynęła na obniżenie kursów tego 
metalu na giełdzie paryskiej. 

1 kg. złota w sztabach spadł do 544 
tys. fr. (567.000 w piątek); kurs napo- 
leona z 4.460 do 4.340 a monety 
szwajcarskiej z 4.070 do 3.930 fr. 

Kurs dolara papierowego na wolnym 


rynku spadł z 410 do 398 fr. 


polityki brytyjskiej na Bl. Wschodzie 


Maurice Schuman, sekretarz | do takiego porozumienia”. 


stanu dla spraw zagranicznych i zastępca 
min. R. Schumana przemawiał w poniedzia- 
łek na przyjęciu prasy dyplomatycznej, któ- 
rej był gościem. 

Podkreśliwszy charakter ściśle obronny 
paktu atlantyckiego, oświadczył: „Nie wiem, 
czy pogłoski w sprawie przyszłej inicjatywy 
sowieckiej w celu podjęcia rozmów z Zacho- 
dem mają podstawę lub nie. „Wielka Trójka” 
wystosowała pierwsze apele w tym sensie, 
redagując w Waszyngtonie swój końcowy 
komunikat. Z zaufaniem i przezornością mu- 
szę powiedzieć, że czekamy na odpowiedź so- 
wiecką. Ufam silnie, że nadejdzie ona pewne- 
go dnia. Gdy wspólnota europejska przesta- 
nie być rozproszona, jak jest nią obecnie, 
wówczas Wschód zgodzi się na nawiązanie 
rozmów i wówczas odda się sprawiedliwość 
Francji za to, że umiała zachować warunki 

Sed 


4 miliony h. żołnierzy zorganizowanych 
W „Stowarzyszeniu żołnierzy niemieckich” 


pod przewodem generałów 
-- Nikt nie wątpi, że organizacja ta, jako najsilniejsza w Niemczech, 
będzie miała wpływ na politykę rządu w Bonn 


dnoczenia i wyborów w Niemczech pod 
naciskiem kół przeciwnych użyciu od- 
działów niemieckich w armii europej- 
skiej. Do kół tych należy większość 
b. przywódców armii niemieckich i so- 
cjaliści niemieccy z Schumacherem na 
czele. 

Faktem tym tłumaczy się, jedno- 
myślność rządu i parlamentu w Bonn 
w sprawie odpowiedz udzielonej rzą- 
dowi Niemiec wschodnich. 

Z odpowiedzi tej jest zadowolony 
nie tylko Schumacher, ale także przy- 
wódea komunistów zachodnich . Rei- 


mann, który cí wiadczył, że odpowiedź | w 


daje podstawę do dalszych rozmów 
między rządem w Bohn a rządem 
Niemiec wschodnich. 


ę 
Pastor Niemoeller atakuje Zachód 

Berlin — Pastor Niemoeller, który 
w pierwszej wojnie światowej był głoś 
nym dowódcą łodzi podwodnej i to- 
pił ludzi bez pytania o słuszność, spra 
wiedliwość i miłosierdzie, zwalcza dziś 
udział Niemiec vr armii europejskiej i 
twierdzi, że Alianci zachodni w razie 
ataku sowieckiego wysadzą w powie- 
trze całe Zagłębie Ruhry przy pomocy 
bomb atomowych, aby nie wpadło w 
ręce Rosjan. Niemoeller jest przeciw- 
ny udziałowi Niemców w obronie Eu- 


ropy! 


Tygrysy pożarły w Indiach 
500 ludzi w jednym roku 


Kalkuła. — Donoszą o wielkim po- 
lowaniu na tygrysy, zorganizowanym 
w prowincji Orissa, gdzie tygrysy po- 
żarły 500 osób w jednym roku. Lud- 
ność, żyjąc pod ciągłym strachem, 
zi opuszczeniem wiosek. 
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Tragedie kopalniane 
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/ybuch gazów 


w kopalni angielskiej 
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Pięciu zabitych 
- NEWCASTLE. — Wybuch gazów 
spowodował śmierć pięciu górników w 
szybie kopalnianyn: w Bensham, pod 
Newcastle. Eksplozja nastąniła na 
głębokości 225 m., gdzie pracowało 
375 górników. Na skutek wybuchu 0- 
berwał się strop w chodnikach, w któ- 
rych rozprzestrzenił się gaz. 
Ratujący, zaopatrzeni w maski ga- 
zowe, rzucili się z pomocą swoim ko- 
legom. Pięciu górników zostało zablo 
kowanych w głębi jednego z chodni- 
ków. Szóstego, iekko rannego, wywie- 
ziono na wierzch. Praca zespołów ra- 
towniczych natrafia na wielkie trud- 
ności z powodu zawalisk i nie ma na- 
dziei, na wydcbicie odciętych górni- 
ków żywymi. 


* 

Górnik zmiażdżony w kopalni | 
Saint - Etienne, — Górnik Jacques 
, w czasie pracy w szy 
bie Couriot w był go, De: 
szy się wpadł pod wózek. Ciężko ran- 
nego 'przewiezio:0 do Bzpitala, gdzie 
zmarł po kilku godzinach. $ 


Samolot rozbił się pod Belfortem 


Pilof i pasażer żywcem spłonęli 
CHAUX. — Tragiczny w skutkach wypa- 
dek wydarzył się na lotnisku w Chaux, na te- 
rytorium Belfortu. Samolot, należący do p. 
Simonin, destylatora w Fougerolles i przez 
niego kierowany, rozbił się krótko po star- 
cie i o natychmiast w płomieniach. 
Pilot spłonął żywcem, podobnie jak pasa- 
żer, p. Settegas, główny inspektor podatko- 
wy w Belfort. LA 4: 
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PRE. rekord Zatopka, Š s 


człowieka-maszyny paia 


Emil Zatopek, słynny biegacz czeski, 
zwany *powszechnie człowiekiem-ma- 
szyną, zadziwił znowu świat. 


Qoto: Record) 
Emil Zatopek, najlepszy biegacz świata 


Echa zamordowania administratorki hotelu 


Sylwia Paul została aresztowana w Alęerze 


PARYŻ. — Sylwia Paul, poszukiwana przez 
policję w związku z zamordowaniem pani 
Perron, administratorki hotelu przy ulicy 


odbije się na interesach Anglii i zapewne na wyborach brytyjskich 
Abadan. — Gabinet brytyjski wysłał | kuować personel brytyjski w krótkim 


w poniedziałek polecenie dc techników 
brytyjskich z wezwaniem, by opuścili 
Abadan w środę. Większość z 330 tech 
ników ma być ewakuowanych przy 
popiocy krążownika Mauritiusa”, 
torpedowca „Armada” orz- innych o- 
krętów brytyjskich do Basra w Iraku, 
skąd przybędą do Londynu. 


Rząd perski zakazał, by statki bry- | wi. 


tyjskie wpłynęły na wody perskie 


4 
Oświadczenie brytyjskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych - 
* Londyn. — W związku z zatargiem 
o naftę perską, brytyjskie Ministers- 
two wydało oświadczeni, które głosi 
między innymi: ; ' 
„Odwołanie się do Rady Bezpieczeń- 
stwa przez rząd brytyjski w sprawie 
konfliktu o naftę perską ma na celu 
między innymi przywrócenie sytuacji 


pewności sytuacji į konizczności. prze- 
widywania wszystkich ewentualności, 
podjęte zostały zarządzenia, by ewa» 


przeciągu czasu”. 


* s . 
Mimo powyższego oświadczenia i 
zajęcia się sprawą 
czeństw. 


nai na 
czej Rosji i jej interesom 
z donoszą, że wydarzenia 
Bi u Pm: la wr 
Partia płyjskie, 1 że na 
m mendiaren ae ng 
a spraw ` 
Jeżeli nie 
czas należało dojść 
li, kiedy minister 


"Narady Attlee - Morrisona i Shinwella 
na temat sytuacji w Persji 


dw Aktadanie. Jednakże na skutek nie-| SCARBOROGH. — Premier Attlee, mini- 


ster spraw zagranicznych Anglii, Morrison i 
minister obrony narodowej, Shinwelł nara- 
į dzali się w poniedziałek w Scarborogh nad 
„zatargiem naftowym z Persją. 


Rada Bezpieczeństwa odroczyła do 8.X. br. 
rozpatrywanie sporu o nafte perska 


Lake Success — Rada Bezpieczeń- 
stwa rozpoczęła w poniedziałek bada- 
nie zatargu o naftę perską. Delegat 
Rosji, Carapkin sprzeciwił się wpisa- 
niu tej sprawy na porządek obrad, o- 
świadczając, że zagadnieni: to jest 
sprawą wewnętrzną rządu perskiego. 
Delegat Jugosławii, Bebler wypowie- 
dział się również przeciwko zajmowa- 
niu się tą sprawą przez Radę Bezpie- 


|czeństwa. Pozostałych 9 członków Ra- 


dy zgodziło się jednak, by rozpatrzyć 
wniosek brytyjski. Ponieważ w spra- 
wach proceduralnych „weto” nie dzia- 
ła, przeto decyzja ta oznacza zgodę 
Rady na rozpatrzenie zatargu anglo- 
woj lii przedłoż, 

; glii p. ył Sir Gladwyn Jebb, 
wskazując, że Persja przez swoje jednostron- 
ne decyzje zatrzymała największą rafinerię 
nafty w Abadanie, pozbawiając korzyści nie 
tylko swój własny kraj, ale również wolne 
narody. Delegat Anglii podkreślił, że Persja 
nie dotrzymała również zobowiązań między- 
narodowych, nie zastosowała się do postano- 
wień Trybunału Haskiego, jak również nie 

brej woli w czasie prób załatwie- 


nia sporu, 


Z kolei zabrał głos przedstawiciel Persji, 
prosząc Radę Bezpieczeństwa o odroczenie 
dalszych debat do 8 października, by umożli- 
wić przedstawicielowi rządu teherańskiego 
przybycie do Nowego Jorku, celem bronienia 
stanowiska Persji. Rada Bezpieczeństwa przy 
chyliła się do tej prośby rzecznika rządu per- 
skiego. 


“Ft 


% 
Broniąc polityki zagranicznej Partii 
Pracy premier Attlee oświadczył : 


Anglia gotowa do rozmów 
z krajami zza żelaznej kurtyny 


SCARBOROGH. — Przemawiając w ponie 
działek na dorocznym Kongresie Partii Pra- 
cy, premer Attlee oświadczył, ż Anglia jest 
gotowa w każdym czasie do spotkania oraz 
odbycia rozmów z kra, za „żelazną kur- 
tyną”. Attlee dowodził, iż W. Brytania uczy- 
niła wszystko, by doprowadzić do porozumie- 
nia pomiędzy Wschodem i Zachodem. Kraje 
jednak zza „żelaznej kurtyny”. muszą odpo- 
wiedzieć nie tylko słowem, ałe przede wszyst- 
kim czynami, że są zdolne do pozbycia się 
podejrzeń i do owocnych rozmów. Następnie 
Attlee podkreślał konieczność oparcia poli- 
tyki o prawo międzynarodowe, w czasie zaś 
zatargów, dodał Attlee, należy uciekać się do 
rokowań i odwoływać się do O.N.Z., jak to 
już Anglia uczyniła w sporze z Albanią i jak 


to czyni obecnie w zatargu o naftę z Persją, | Paul i doprowadziły do jej 


wana w poniedziałek w Setif, w Algerze. 
Telegram żandarmerii w Setif, zawiadamia 
jący policję śledczą w Paryżu o tym areszto- 
waniu, brzmiał jak następuje: 
„Sylwia Paul została aresztowana dzisiaj, 
1 października w Setif, w hotelu „Toeuring”, 
w którym zamieszkała pod nazwiskiem Marii 
Bidonnel. Twierdzi ona, że nie ma nic wspól- 
nego ze zbrodnią, o którą się ją oskarża, 0- 
świadczając, że mordercą pani Perron jest 
niejaki Ben Messahel Mabrouk. Ten ostatni 
jest poszukiwany w rejonie Davoust”. 
Warto tutaj przypomnieć, że w związku z 
pewnymi doniesieniami, policja przeprowa- 
dziła w dniu 16 września rewizję w „Hoteł- 
du-Thćatre” przy ulicy Neuve-du-Thóćatre w 
Paryżu, znajdując w piwnicy zamurowane 
SE administratorki tego hotelu, pani Per- 
Na kilka dni przed tym zniknęła z hotelu 
SZ ari one D dwojgiem nieletnich dzie- 
ci oraz 12- enise, siost 
Perron. > r * 9 BRA > 
Wszczęto natychmiast poszukiwania. — 
Wkrótce po tym znaleziono Denise oraz jed- 
no dziecko Sylwii Paul w pewnej wiosce w 
departamencie Eure-et-Loir. a” 
Tymezasem Sylwii udało się przejechać 
statkiem do Algeru. Nie mając „AB nrg zd 
wia udała się w dniu 20 września do Fort. 
National, gdzie zamieszkiwał niejaki Mez- 
ziane Querdi, brat Algerczyka, Ahmeda, któ- 
rego poznała w Paryżu. Tam zażądała 60 ty- 
sięcy franków, oświadczając, że sumę tę wi- 
nien jest jej wyżej wspomniany Algegczyk 
jako część ceny kupna hotelu przy ulicy Néu- 
ve-du-Thćatre. j 
Mezziane Ouerdi, mając wątpliwości co do 
tego długu, chciał fee pda do swojego 
brata, ale Sylwia Paul oświadczyła, że nie 
może czekać i odeszła. W Fort-National za- 
trzymała się w hotelu „de la Poste”, skąd 
wyszła, nie zapłaciwszy rachunku oraz zabie- 
rając papiery pewnej tamtejszej lokatorki, 
nazwiskiem Maria Bidonnel. 


Te fałszywe dokumenty zdradziły Sylwię 
aresztowania. © 


GŁOSY CZYTELNIKOW 


S 


Narzędzia londyńskie w Niemczech 


Przez dwa lata mojego pobytu wsobozach 
dla cudzoziemców w Niemczech byłem ciągle 
wystawiony na jawne i ukryte ataki ze stro- 
ny sanacyjno-endeckich emigrantów. 

„Narodowiec” w tych warunkach jest dla 
mnie nie tylko wielkim przyjacielem, ale za- 
razem zaszczytnym i skutecznym narzędziem 
walki z wrogami polskiej demokracji. W 
obozie w Eszen, gdzie obecnie się znajduję, 
obok prostych .i wyzyskiwanych obczawi- 
czów jest klika pseudointeligentów wy:*:gu- 
jąca się „Londynowi”. 

Chcę wspomnieć o jednym z nich, panu J., 
który jest zdecydowanym wrogiem Mikołaj- 
czyka i „Narodowca”. 


poco ,„„Narodowiec” miesza. się do polityki! — 
Niech pan powie, panie J., sanacyjnym nie- 
dobitkom, by przestali bawić się polityką. - 
„Co za niedobitki? — krzyczał pan J. — to 
nasz rząd. — Panie J. mogę z panem poroz- 
mawiać na ten temat, ale niech pan napisze , 
o tym list do „„Narodowca”, ja postaram się | 
również napisać. Pan J. stracił wówczas pa- 
nowanie nad sobą ij jak kiedyś za Cchłopię- 
cych lat wykrzyknął: „gdyby pan napisał o 
tym do „Narodowca”, to dostałby pan po bu- 
zi”, na co odpowiedziałem, że nie pozostał- 
bym niczego dłużny i zabierając „Narodow- 
ca” wyszedłem z uczuciem niesmaku. 
Oto przykłady nienawiści londyńczyków. 


Prócz „Głosu Ameryki” i 
granicy  bawarsko - czesk 
„Wolnej Europy”, które v 
balony do krajów za żelazi 


Projekt wysyłania. mury żel 
kurtyny wiadomości o życiu i i 
ści świata wolnego przy p cy 
cjalnie zbudowanych: balonów 
2 lata temu. ii 

Projekt ten został os 
wany wysyłką t 
do Gzachoałownii 
do Czech dwa y | 


4 gdy bdpa chwila nadejäzie. ` 


7 baloników : z plastyku jest doskona- 


aie 
wielkiego 


sensacje 
świata 


wszych, 


_ Krucjata Wolności przy N. = 


Gdy dowiedziałem się, że londyńczyk p. z > pole: 


J. otrzymał „Narodowca” zapytałem go, co 
sądzi © dzienniku. P. „głupio się 
uśmiechnął i odpowiedział: 

— „Mam gazetę niemiecką i „Polaka”, nie 
mam czasu czytać „Narodowca”,” 

Po kilku dniach udałem się z kilkoma nu- 
merami „Narodowca” do jego mieszkania i 
zastałem go w otoczeniu żony, córki i jedne- 
go z mieszkańców obozu. Z uśmiechem na u- 
stach słuchałem strasznie zirytowanego pana 
J., gdy mówił: „poco „Narodowiec” miesza 
się do naszych spraw na terenie Niemiec, ma 
Francję, to niech pisze to, co się dzieje w 
Paryżu!”. — Panie J., powiedziałem, obowiąz- 
kiem redakcji jest informować czytelników 
o wszystkim co się dzieje w całym świecie. 
Fan j Jeszcze bardziej POReCORY krzyrsał 


Monachium. — Ostatnie wydarzenia 


nizm niemiecki wobec polskich ziem 
zachodnich podnosi coraz bardziej gło- 
wę. Niedawno odbył się w Monachium | 
„Zjazd Wysiedleńców Śląskich”, na 
którym przemawiał minister dla spraw , 
ogólnoniemieckich Kaiser i b. ambasa- 
dor niemiecki w Moskwie von Dirck- 
sen. Przemówienie tego ostatniego za- 
= | sługuje szczególnie na uwagę, gdyż po 
wołał się on na słowa MceCloy'a w Ber- 
linie, który według niego miał oświad- 
czyć, że „granica na Odrze i Nisie jest 
niesprawiedliwa i zasługuje na rewi- 
zję”. (Przeciw powiedzeniu temu zapro 
testowali Polacy w Stanach Zjedn. w 
Waszyngtonie). 

Na zakończenie von Dircksen wysu- 
nął tezę, że w sprawie granic należy į 
„zawrzeć porozumienie z polską emi- į 
gracją” i dodał, że rozmowy Niemców 
z polskimi emigrantami, które odbyły 
się niedawno w Szwajcarii, upłynęły 
„w przyjaznej atmosferze”, chociaż — 
ubolewa v. Dircksen — „jest to po- 

Pawelicz znalazł schronienie w Ar-|wszechnie znana wada charakteru 
gentynie, gdzie przebywa także znacz- | Polaków, że w cztery oczy są b. 
na liczba niemieckich zbrodniarzy wo- ; rozsądni, ale brak im cywilnej odwagi, 
jennych, a wśród nich Borman, a we-! by swe stanowisko następnie ujawnić”. 
dle niektórych także Adolf Hitler. „Niema powodu, by nie wierzyć von 


Wspólnik Pawelicza Artukowicz 


sądzony w Los Angeles 


Los Angeles. — Adwokat Eddi Simp- 
son nie chce się podjąć obrony b. mini- 
stra spraw wewnętrznych kwislinga 
Pawelicza, Andria Artukowicza, który 
będzie sądzony w przyszłym miesiącu 
w Los Angeles. Simpson powziął tę de- 
cyzję po zbadaniu dokumentów po- 
twierdzających zbrodnie, jakich jest 
winny Artukowicz przez wydanie roz- 
kazu przeprowadzenia masowej masa- 
kry ludności w Kroacji i w Bośni-Her- 
cegowinie. 


Go się stało ze szczątkami Mussoliniego ? 


RIO-de-JANEIRO. — „Pochowałem Mus- 
soliniego tuż koło mojego klasztoru”, oświad- 


dzione z cmentarza w dniu 8 kwietnia tego 
samego roku. 


Rewizjonizm niemiecki 


w Niemczech wskazują, że rewizjo- | 


rzucone zostały po całym 


|Dircksenowi — piszą sztokholmskie 
„Wiad. P.”, — że takie rozmowy miały 
miejsce, byłoby jednak rzeczą ważną 
stwierdzić, kto to są ci „bardzo rozsąd- 
ni Polacy”, którzy próbują handlować 
jar „ale boją się do tego przy- 
znać” 


obmyślana, gł zzz p ją można 
tylko w chwili wiatrów z zachodu na 
wschód. Balony, zrobione z plastyku, 
pękają na odpowiedniej wysokości, roz 
sypując miliony ulotek- na miasta i 
wsie kraju okupowanego. 

Obecnie planowana jest wysyłka kil- 
kudziesięciu tysięcy takich bałonów 
nad Polskę, aby narodowi polskiemu 
przynieść słowa otuchy i zapewnienia, 


Tokio. — 
czący kolegium szefuw sztabów, gene 
rał Bradley przybył w poniedziałek w 
towarzystwie naczelnego dowódcy 
wojsk O.N.Z. na Koreę dl.. dokonania 
inspekcji oddziałów walczących na 
różnych odcinkach frontu. Generał 


"Stany Zjednoczone będą W dalszym ciągi 
dopomagać w przygotowaniu wspólnej obrony 


RZYM. — Premier włoski de Gasperi, któ- 
ry powrócił do Rzymu, oświadczył, iż otrzy- 
mał od prezydenta Trumana zapewnienie, że 
Stany Zjedn. będą w dalszym ciągu dopoma- 
gać Włochom i wszystkim innym narodom 
sprzymierzonym w realizowaniu stabilizacji 

| gospodarczej i społecznej i w powiększaniu 
;ich zdolności obronnej. 

| Premier de Gasperi powtórzył, że powie- 
i dział w Klubie Prasowym w Waszyngtonie, 
iż Włochy pragną odegrać swą. we wspól | 
nej obronie i zwrócił uwagę na t, że wol- 
ne narody mogłyby osiągnąć swój cel obrony. 
o dużo szybciej, gdyby również przemysł wło 
ski był użyty do fabrykacji niektórych arty- 
kułów potrzebnych dla obrony, gdyż w prze- 
ciwnym razie trzeba budować nowe fabryki. 

„Zasadniczym i istotnym zagadnieniem nie 

i jest pomoc wojskowa i gospodarcza dla 
Włoch i innych krajów paktu Atlantyckiego 
— powiedział premier de Gasperi. — Istot- 
nym zagadnieniem jest to, w jaki s zmo 
bilizować nasze zasoby dla wspólnych celów 
w możliwie najkrótszym czasie”. 

Według zdania premiera de Gasperi wspól- 
ny ceł wolnych narodów jest jasny.. Powinny 
one zmobilizować swe zasoby i wzmoenić 
stopniowo swe siły i to możliwie jak najszyb- 


[uniknięcia trudności 


Bradley zapowiedział, że jeśli komuniś 
ci zerwą rokowania rozejmowe, to woj 
ska O.N.Z. podejmą skuteczne dzia- 
łania. 


3 
Nowe walki powietrzne na Korei, 
1 „Mig-15 zestrzelony, 3 inne uszkodzone 


Tokio, — W poniedzi»łek doszło w 
północno - zachodniej Korei do no- 


dla Włoch istnieje jeszcze wielki problem 
przeludnienia. Należałoby przewidzieć „wol- 
ny i bez przeszkód ruch ludności, który by 
pozwolił narodom na wzajemne dopomaga- 
nie sobie”. 


* 
Marshall za obowiązkową służbą wojskową 


w Stanach Zjednoczonych _  - 
Gatlinburg (Tenessee). — Przema- 
wiając na dorocznym zebraniu guber- 
natorów generał G, Marshall, były se- 
kretarz Departamentu Obrony Naro- 
dowej U.S.A., oświadczył w „poniedzia- 
łek, że Stany Zjednoczone winny wpro- 
wadzić natychmiast w życie powszech- 
na i obowiązkową służbę wojskową dla 
gospodarczych. 
Marshall podkreślił, że żaden żołnierz 
amerykański, walczący na Korei, nie 
powinien spędzić tam dwóch zim. W 
tym celu władze wojskowe amerykań- 
skie prowadzą akcję zastępowania wal 
czących żołnierzy na Korei nowymi 


molotów odrzutowych typu „Mig-15” 
kańskich. 


* i 
15 tys. zniszczonych pojazdów - 
komunistycznych we wrześniu * 
Tokio. — Dowództwo ». armii lot- 
niczej podało do wiadomości 1 paź- 
dziernika br., że samoloty amerykań- 


skie, działające na Korei zniszczyły we 
wrześniu br. 15 tysięcy pojazdów ko- 


WIEDEŃ. — W czasie posiedzenia Wyso- 


i 27 samolotów odrzutowych amery- i 
W wyniku tych walk 1j§ 
„Mig-15” został zestrzelony, a 3 inne |4 


na inspekcji frontu koreańskiego 


Amerykański przewodni- | munistycznych oraz uszkodziły kilka 
tysięcy innych. W tym samym czasie 
lotnictwo amerykańskie zniszczyło 14 
komunistycznych samolotćw odrzuto- 
wych, „Mig-15”, tracąc zaledwie jeden 
myśliwiec odrzutowy i jed?n samolot 
śmigłowy. 


wych walk powietrznych, w których |ý 
brało udział 40 komunistycznych sa- | 


czył w ub. tygodniu ojciec franciszkanin En- 
rico Zucca z Mediolanu, w czasie podróży 
po Brazylii. 

Ojciec Zueca wyjaśnił, że w dniu 7 maja 
1946 roku o północy pracował w swoim biu- 
rze w klasztorze, gdy nagle rozległo się stu- 
kanie do drzwi. Kiedy otworzył, zobaczył w 
progu 5 młodych mężczyzn, którzy mu wrę- 
czyli urnę, oświadczając, że zawiera ona pro- 
chy Mussoliniego, którego ciało zostało skra- 


sód ziemi w pay 


Następnego dnia ojciec Zucca zakopał ur- 
nę z prochami na polu sąsiadującym z klasz- 
torem. W myśli złożył on przysięgę, że za- 
chowa tajemnicę co do miejsca pochowania 
urny, a to, jak powiedział z dwóch powo- 
dów: 1) aby uniknąć nowego sprofanowania 
szczątków zmarłego; 2) aby uniemożliwić 
manifestacje ze strony fanatyków Mussoli- 
niego. Ojciec Zucca podkreślił, że poza trze- 
ma osobami, nikt nie wie, gdzie została po- 
chowana urna z prochami Mussoliniego, na- 
wet rodzina byłego dyktatora Włoch. 

Tymi trzem osobami są: on sam, jego ko- 
lega, ojciec Farine oraz premier de Gasperi. 


ciej, aby osłabić KOTA zagłaża- 
jące pokojowi. 

„Naród włoski pragnie EEN się w 
majwiększ stopniu do szybkiej mobilizacji 
obrony pór r atlantyckiej, lecz pragnie- 
nie to nie może być wykorzystane w całości 
dotąd, dopóki pewne warunki moralne nie 
będą wypełnione”. 

Premier włoski otrzymał jak wiadomo przy 
rzeczenie rewizji traktatu pokojowego. 

„Włochy pragną nową Nie Er aa 
premier — aby zostało 


oddziałami w tempie po 40 tysięcy 
Miéðiçeznie: 


Wilson wezwał wolne narody 
do stro wysiłków Aaa 


kiej Komisji Alianckiej w Wiedniu delegat 
sowiecki oskarżył mocarstwa zachodnie, ja- 
koby zbroiły Austrię, 


dając się na Koreę. 


lewskiego w Norfolk, opuszczają Anglię, u- y 


zanie sprawy Tabit, zgodnie” PS zasadami 

sprawiedliwości . st 

które już tyłe śmy 1 
Premier de Gósperi podkreślił również, że 


TOKIO. — Silne wstrząsy ziemi zanoto- 
wano w poniedziałek we wschodniej i środ- 
kowej Japonii. 


My ludzie religijni, dodał na zakończenie 
ojciec Zucca, zachowamy tę tajemnicę aż do 
śmierci. 


ilson, omawiając istniejące za- 
pa b wolnego "świata przez komunizm, 
wezwał narody związane organizacją paktu 
atlantyckiego do dalszego zwiększenia wysił- 
ków przemysłowych, celem osiągnięcia ce- 
lów nakazanych przez sztab armii atlantyc- 
kej. 

Wilson podkreślił, że dzięki pomocy amery- 
kańskiej w ramach planu Marshalla, kraje 
Europy zachodniej odbudowały się wcześniej 
o rok, niż to przewidywano, 

Obecnie jednak przy wykonywaniu planów 
obronnych kraje zachodniej Europy zużywa- 
ją znaczne iłości węgła i koksu, których wy- 
dobycie na Zachodzie winno ulec zwiększeniu. 

Według Wilsona, Stany Zjednoczone prze- 
słały od roku ubiegłego do chwili obecnej do 


Samolot Comet” przebył trasę 
Londyn — Bombaj w 13 godzinach 


LONDYN. — Brytyjski samolot odrzuto- 
wy, typu „Comet” dokonał w poniedziałek 
rekordowego przelotu na trasie Londyn — 
Bombaj, przebywając przestrzeń 6.968 km. 
w 13 godzinach 4 minutach. 


Przemytników złota aresztowano w U.S.A. 


NOWY JORK. — Policja amerykańska a- 
resztowała trzech osobników, podejrzanych o 
należenie do międzynarodowej szajki prze- 
mytników złota, których obroty sięgają ja- 
koby kwoty 100 milionów dolarów rocznie. 

Osobnicy ci otwarli mały magazyn złotni- 
czy i otrzymali w ten sposób licencję na za- 
kupy 4.200 gr. złota dziennie, które następ- 
nie nielegalnie eksportowali. 


3. rocznica pierwszego zawieszenia broni W wojnie 1914-18 


7 osób utonęłe 
wraz z samechodem 


Montreal, — Samochód, w którym 
zajęli miejsce małżonkowie Marier, z 
Montrealu, ich czworo dzieci oraz je- 
den sąsiad, wpadł do kanału Soulan- 
ge, pod Montrealem. Ws-yscy utonęli. 


Cztery trupy na pokładzie pachtu 

LONDYN. — Cztery martwe ciała — dwóch 
mężczyzn i dwóch kobiet — wydobyto z 
jachtu wycieczkowego w Lowestoft (Suf- 
folk). Na podłodze leżało płaczące dziecko, 
które oddano do szpitala. Cztery ofiary, któ- 
rych nazwiska nie są znane, przybyły do Lo- 
westoft w ub. sobotę po południu. Wydawały 
się być wesołe i zdrowe. Kiedy w następne 
dni nie dawały znaku życia, zaniepokojony 


Konferencja w sprawie utworzenia 
Unii Środkowej Ameryki 


SAN-SALVADOR. — W stolicy San-Sal- 
wadoru zapowiedziano w poniedziałek, że 5 
ministrów Środkowej Ameryki odbędzie w 
dniu 8 października br. konferencję dla utwo 
rzenia Unii Środkowej Ameryki. W konfe- 
rencji wezmną udział ministrowie spraw za- 
granicznych Kostariki, Guatemalii, Hondu- 
rasu, Nikaragui i San Salvadoru. 


WNE W, 

TEL-AVIV. — Izrael obchodził w niedzie- 
lę 5.712 rok i wszystkie synagogi w Izraelu 
były przepełnione wiernymi. 


(Foto: Record) 


Dnia 29 września minęła 33. rocznica zawieszenia broni z Bułgarią. Zwycięstwo odnio- 

sła tam francuska Armia Wschodnia pod dowództwem późniejszego marszałka Fran- 

chet d'Esperey. Z okazji tej rocznicy odbyła się uroczystość w Pałacu Inwalidów w Pa- | kierownik portu wszedł na pokład, gdzie zna- 

ryżu. — Na żźdjęciu: przegląd sztandarów pułków, które uczestniczyły w operacjach | azt zwłoki. Nie widniał na nich żađen ślad 
Armii Wschodniej w r. 1918. i rany lub uderzenia. 


104) (Ciąg dalszy) Mistrz Olivier wyszedł i wrócił po 


WASZYNGTON. — N 
eryk AD aczelny dyrektor m Z pot Am gina 4.1 wg e r mtd, wej 


skowego, samolotów oraz czołgów o łącznym 


tonażu 2 miliony ton. 
Wkońcu Wilson apelował do wolnych na- 
rodów, sąsiadujących bezpośrednio z Rosją, 


by zwiększyły swoje wysiłki obronne, ponie- 
waż stan zagrożenia ze strony agresywnego 
komunizmu trwa nadal. 


U. SA odrzuciły żadanie Czechosłowacji 
wydania 34 uchodźców politycznych 


WASZYNGTON. — W dwóch notach, skie- 
rowanych do rządu praskiego Departament 
Stanu odrzucił żądania Czechosłowacji w 
sprawie wydania 384 uchodźców, którzy wy- 
brali wolność przy pomocy ekspresu Praga 
— Asch, w dniu 11 września br., oświadcza- 
jac, że władze wojskowe amerykańskie przy- 
znały im prawo pobytu w Niemczech w cha- 
rakterze uchodźców politycznych. Departa- 
ment odrzucił również oskarżenia, jakoby 77 
pozostałych Czechosłowaków, którzy powró- 
cili do Pragi, byli źle traktowani przez wła- 
dze amerykańskie, zanim opuścili Bawarię. 
Wkońcu rząd U.S.A. przyrzekł rozpatrzyć 
prośbę Czechosłowacji w sprawie zwrotu po- 
ciągu ekspresu. 


Wpływ tytoniu na powstawanie raka pluc 

LONDYN. — Podczas konferencji o gruźli- 
cy, odbywającej się w Wolverhampton, dr. 
Horacy Joules, dyrektor Central Middlesex 
Hospital, oświadczył, że palenie tytoniu sta- 
nowi jedną z głównych przyczyn raka płuc. 

„14.000 osób umiera rocznie na skutek ra- 
ka płuc i choroba ta czyni więcej ofiar niż 
gruźlica”. 

Dr. Joules wyjaśnił, że niebezpieczeństwo 
wywiązania się raka jest bardzo wielkie dla 
osób, wypalających ponad 
dziennie. 


25 papierosów 


ska Mość widzi, że mnie szałasznik nie 


>+ P. Johnston przybywa do Francji... 
"WASZYNGTON. — P. Eryk Johnston, dy- 
rektor urzędu stabilizacji gospodarczej przy- 
będzie na kilkudniowy pobyt do Paryża, gdz.e 


odbędzie narady z francuskimi rzeczoznaw- 
cami gospodarczymi. 


(Mat and Stereo Service) 
żołnierze brytyjścy, należący do pułku kró- 


Doświadczenia z nową bronią w U.S.A. 

WASZYNGTON. — Departament Armii 
podał do wiadomości, że nowa broń została 
zbudowana w U.S.A. i obecnie przeprowadza- 
ne są próby. Chodzi ponoć m.in. o działka 
przeciwpancerne, nowe miotacze ognia na 
większą odległość oraz o ulepszone miny 
ziemne. 
/ 


Nowa forma penicyliny 
FILADELFIA. — Dr. Herrison Flippin, pro 
fesor wydziału medycyny uniwersytetu w 
Pennsylwanii, wynalazł nową formę penicy- 
liny, „neopenil”, szczególnie wskazany w wy 
padkach chronicznych chorób dróg oddecho- 
wych i wrzodów żołądkowych. 


Paczka szła 45 lat ze Stanów Zj. do Włoch 


RZYM. — Paczka, wysłana przed 45 laty 
z Bostonu (Stany Zjedn.), nadeszła do Włoch, 
przebywszy 16 krajów Europy. Była ona za- 
adresowana do żony p. Angelo Angelis, któ- 
ry wówczas przebywał w Ameryce. Obecnie 
sam odebrał paczkę. Zawierała ona kilka do- 
larów oraz wyprawkę dla -nowonarodzonego 
synka p. Angelis. Owe dziecko ma dzisiaj 45 
lat i jest ojcem RE Sy: 


Ceny opon obniżone 0 5 proc. 
CLERMONT-FERRAND. — Dyrekcja za- 
kładów Michelin postanowiła zastosować 5- 
procentową zniżkę na cenach wszystkich o= 
pon. Zniżka weszła już w życie. 


Tu raptem urwał, zagryzł wargi, jak 
by dla zatrzymania myśli, która mu z 
ust do połowy wyskoczyła. Przenikli- 
we spojrzenie oparł kołejno na każdej 
z osób otaczających i porwawszy na- 
gle obiema rękami za czapkę, spojrzał 
w nią do dna i rzekł: 

— O, spaliłbym cię na popiół, gdy- 
byś wiedziała, jakie są zamiary w mej 
głowie. 

Po czym oprowadziwszy raz jeszcze 
dokoła siebie baczny i niespokojny 
wzrok lisa, oględnie wracającego do 
swej nory, ’ powiedział: 

— Trudna rada! Pomożemy panu 
staroście. Iľa nieszczęście, mało, bar- 
dzo mało wojska mamy : : w tej chwili 
przeciw tak mnogiemu motłochowi. 
Trzeba czekać aż do jutra. Przywró- 
cimy porządek w grodzie. Co wpad- 
nie w ręce, postronka nie ujdzie. 

— Ach, zapomniałem, najjaśniejszy 
panie — odezwał się kum Coictier — 
na śmierć zapomniałem v- pierwszej 
chwili trwogi, że czaty przychwyciły 
dwóch maruderów z bandy. Jeżeli Wa 
sza Królewska Mość che? zobaczyć 
tych ludzi, to są właśnie tu. 

— Czy ich chcę zobaczyć? — krzyk 
nął król. — Ależ, prze” Bóg żywy! Czy 
to już i o takich "rzeczach r pominasz ? 
Biegnii czym prędzej, ty, Olivier! Staw 
ich natychmiast! 


chwili prowadząc za sobą dwóch jeń- 
ców otoczonych łucznikami ozdynansu 
królewskiego. Pierwszy miał wielką 
twarz zgłupiałą, pijaną i zdziwioną. O- 
kryty był łachmanami i szedł rozkra- 
czony wyginając kolana a stopy ledwo 
wlokąc za sobą. Drugi, o bladej i u- 
śmiechniętej twarzy, znany. już jest 
czytelnikowi. 

Król przypatrywał się im chwilkę nie 
mówiąc ani słowa, po czym zagadnął 
raptem pierwszego: 

— Jak się nazywasz? 

— Geoffroy Pincebourde. 

— Po cóżeś lazł do tego zakazanego 
rozruchu? 


Hołotnik machnął rękami i patrzał 
na króla. wzrokiem osowiałym. 

— Nie wiem odrzekł. — Szli, to 
i ja poszedłem. 

— Czy czasem nie chcieliście napaść 
i zrabować swojego pana, starostę Pa- 
łacu? 

— Wiem, że coś chcieli wziąć u ko- 
goś. Ot i wszystko. 

Jeden z łuczników pokazał królovi 
nóż ogročaiczy, znaleziony przy hulta- 
u. 
f — Czy tò twoja broń? 
król. 

— A tak; proszę tęgonóści 
ogrodnik. 


kadał 


bo ja 


się Waszej Królewskiej Mości, panie 
mój najdobrotliwszy, jako nie jestem 


Wiktor HUGO 


poznał. Zaklinam Waszą Królewską... 


DZWONNIK | 
Z NOTRE-DAME 


— Ten zaś człowiek, to twój towa-, — Filozof, najjaśniejszy panie. 
rzysz? Pozuajesz go? =- spytał Lud-| — Jakżeś sobie pozwolił, niecnoto, 
wik XI wskazując na drugiego „jeńca. iść oblegać przyjaciela naszego pana 

— Nie. Nie znam go. = |starostę Pałacu i co masz do powie- 

— Dość — powiedział król. I daw- dzenia o tej ruchawce ludowej? 
szy znak palcem milczącemu drabowi, fon panie, nie należa- 
nieruchomo stojącemu u drzwi, na któ- o niej ) 
rego zwracaliśmy już uwarę czytelni-| — Ach, ty dudo słomiana! Alboż 
ka: — Kumie Tristanie — zewołał — | Cię czaty nie pochwyciły w łajdackiej 
masz oto, to dla ciebie. tej wc rpa ” 

Tristan Hermita pokłonił się. Dai| — Nie, najjaśniejszy panie; zaszła 
cichy rozkaz dwom łucznikom, którzy | pomyłka. Faialność czysta. Tragedie 


wież piszę. Najjaśniejszy panie, błagaia 
ve Jalu wnet bied- ego ogrodni- Walzej Królewskiej -Mośc;-byś: mnie 


łaskawie wysłuchać rzczył. Jestem 
poetą. Takie już usposobienie ludzi 
mojego stanu, że EA po ulicach w 
nocy. Szedłem CE tamtędy tego 
wieczora. raszliwy.  Niesłusz- 
nie mnie Zd heca nie winienem 
tej burdy domowej Wasza Królew- |n 


KR zbliżył się tymerasem do dru- 
giego jeńca, z którego sie pot lał kro- 
| plami. 

— Nazwisko twe? 

— Piotr Gringoire, 

— Rzemiosło ? 


wiedział król, połykając ziółka z nie- 
smakiem. — Uszy nam pozatykasz. 


Gringoire'a: 


jak oliwka. Z chłodnej | obojętnej 


wcale towarzyszero łajdackiej chorąg- 
wi, ni złodziejem, ni hałaburdą. Nie 
mnie to się mieszać do chmur owych, 
skąd rebelie hałaśliwie tryskają. Je- 
stem najwierniejszy i najpokorniejszy 
poddany Waszej Królewskiej Mości. 
Baczność, jaką ma mąż na cześć swej 
żony — wdzięczność, jaką płaci syn 
ojeu za miłość, baczność tę, wdzięcz- 
ność tę 1 miłość chować winien podda- 
ny każdy w swym sercu dla sławy i 
„.| pomyślności swojego króla į para; do- 
ro i powodzenie jego domu dniem i 
w są mieć na oku i sercu jego jest o- 
bowiązkiem. Nie sądź mnie przeto, 
Wasza Królewska Mość, wedle wytar- 
tych łokci mojego kubraka. Przebacz 
mi, królu i panie, a resztki onego zszar 


— Milczże, niech cię choroba! — po 


Tristan Hermita postąpił wskazując 


— Najjaśniejszy panie, możnaż i te- 
go także powiesić? — spytał. 

— Ba! — odrzekł król niedbale. — 
Nie widzę przeszkody żadnej. 

— Ale ja, najjaśniejszy panie, prze- 
paść widzę — zawołał Gringoire. 

-Filozof nasz zielony był tej ch 


rzy króla spostrzegł al iedy- 
ną deską zbawienia Mogła Być. chyba 
coś nader wzniosłego i sze'ytnego; rzu 
cił się tedy do stóp Ludwika XI woła- 


jąc rozpaczliwie: l gam na klęczkach w-modłach bezustan 
— Najjaśniejszy Panie! Wasza | nych o zdrowie Twe . szczęśliwość nie- 


Królewska Królewska Mość raczy ku 
mnie łasi awie nakłonić ucha. Najjaś- 
niejszy Panie! Nie uderzaj qromami 
w rzecz tak lichą. Pioruny Bcga ży- 
wego nie mierzą do główek kapusty. 
Najjaśniejszy Panie, jesteś wielkim 
on ym monarchą, mniej 
że litość nad biednym, poczciwym człe 
kiem, któremu by trudniej bunt wznie- 
cić, niźli skrzesać iskrę z bryłki lodu! do słowa wierne! 
SOIR królu! Wspaniałomyśl 

ość jest enotą lwią i królewską. Klnę (Ciąg dalszy nastąpi) 


zachwianą! 

Stroskany Gringoire mówiąc tc cało- 
wał trze wiki króla, z powodu czego Wil 
helm Rym powiade: z cichą majstrowi 
Coppenole: — Dobrze czyni, że się tak 
tarza po posadzce. Królowie uszy ma- 
ją u kostek tylko. — A pończosznik 
mu na to z okiem wlepionym w Grin- 
goire'a: — O, jakże to prawdziwe i co 


= 


Nr. 233 


List z Ameryki 
Prawdziwie d 
do rob 


NOWY JORK, w październiku 1951 r. 


Odwiedzają obecnie Stany Zjednoczone co- 
raz liczniejsze wycieczki Europejczyków, re- 
prezentujących świat pracy i kapitału, dla 
przyjrzenia się z bliska systemowi „techno- 
kracji”, jaka rzekomo panuje w Nowym 
Świecie. Różne opinie wydają przybysze no- 
wi z Europy o życiu amerykańskim; pochleb- 
ne i ujemne opinie w zależności od punktu 
. widzenia Francuza, Belga, Norwega, czy An- 
glika na kalejdoskcpową barwną scenę ame- 
rykańską, i 

Podróżują obecnie po kontynencie” amery- | 
kańskim na zaproszenie Departamentu Stanu 
zarówno cudzoziemscy dzienn karze ze wszyst 
kich krajów wolnego świata jak i specjalne 
zespoły fabrykantów i przedstawicieli syn- 
dykatów pracowniczych, aby oglądać na włas 
ne oczy aparat wytwórczy „technokracji” 
Stanów Zjednoczonych. zw 


Dążenie do szczęścia à 
— w systemie amerykańskim 


Istnieje wielu nieporozumień między Ame | 
ryką i wolnym światem Europy — na eo | 
zwracają uwagę sami mieszkańcy U.S.A. 
Przybywają bowiem na wycieczki do Sta- | 
nów Zjednoczonych obok obiektywnych ob- 
serwatorów również i ludzie inteligentni i| 
bystrzy, ale z uprzedzeniami, i4 Amerykanie; 
są „barbarzyńcami”, że Stany Zjednoczone | 
są „technokracją” zamieniającą człowieka w| 
maszynę i automat, krajem pozbawionym | 
podstawy duchowej i przęsiąkniętym pogo- | 
nią za pieniądzem i grubym materializmem”. 
Na to zas Amerykanie odpowiadają wyciecz- 
kowiczom europejskim, iż wśród fundamen- 
talnych praw, jakie gwarantuje jednostce | 
„amerykański system” poczesne miejsce zaj-| 
muje obok prawa do życia i wolności 
niczym nieskrępowane dążenie do szczęścia. | 
Ameryka posiada popularną kulturę i nie | 
jest „krajem hez duszy” — tłumaczą przy- | 
byszom europejskim Amerykanie. 

Zespoły produkcyjne z Europy północnej ij 
zachodniej, które obecnie odwiedzają wielkie 
ośrodki produkcji maszynowej w Ameryce 
sami stwierdzają, jak np. syndykaliści z Nor- 
wegii, iż (przytaczamy ich opinię) „wizyta 
złożona Stanom Zjednoczonym wzbudza wię- 
ksze zaufanie w zdolność zachodnich demo- 
kracji do rozwiązania problemów wolnego 
świata; Ameryka podąża bowiem ciągle na- 
przód pod względem kulturalnym, społecz- 
nym i gospodarczym.” 

Rozmawiałem z wieloma uczestnikami 
wspomnianych wycieczek, zwłaszcza z Euro- 
py, i oto w przekroju ich opinie o życiu a- 
merykańskim: 


Szosunki 
między pracą i kierownictwam 
Francuski uczestnik wycieczki syndykalis- 
tów po zwiedzeniu wielkiego trójkąta prze- 


otnik 
(Od własnego korespondenta 


` 


Nowym Jorkiem a Pittsburgiem i Chicago 
oraz Ss Louis powiedział, iż zadziwił go 
najwięcej 
dziwie stosunek pracodawców 
do robotników w wielkich za- 
kładach i interesach przemy- 
słowych w Ameryce. „Trudno cza- 


sami — mówił — jest rozpoznać kto jest |. 


dyrektorem, lub członkiem zarządu fabryki 


a kto poprostu tylko zwykłym, szarym pra- |. 


cownikiem. Ozęsto ani po stroju, ani po o- 
bejściu nie widziałem różnicy między robot- 
nikami a kierownikami. Amerykańscy pra- 
codawcy wydają się być psychologami 
świadomymi tego, iż ich dobrobyt jest bez- 
| Arce związany z dobrobytem robotni- 

w”, 

Belgijski zespół kierowników kopalń, któ- 
ry odwiedził ostatnio pola węglowe i urzą- 
dzenia kopalniane w amerykańskich zagłę- 
biach, szczególnie w Pensylwanii, wyraził o- 
pinię, iż zarówno kierown'ctwo, jak i górni- 
cy amerykańscy tworzą harmonijnie ze sob 
wspó!pracujące zespoły, co daje w rezulta- 
cie większą wydajność na polu produkcji, a 
zarazem zapewnia górnikom dobre zarobki 
i warunki pracy, 


Zdobycze społeczne świata pracy 
w Ameryce 


Obserwatorów europejskich najwięcej ude- 
rza podezas objazdu zakładów przemysło- 
wych i ośrodków produkcji w Ameryce ów 
bardzo przyjazny stosunek między kierowni- 
ctwem i robotnikami. Ma on swe wytluma- 
czenie w fakcie, iż prawo do życia w prze- 
mysłowym systemie amerykańskim wyraża 
się w coraz większej mierze w zapewnianiu 


| pracownikom cchrony spolecznej nie tylko 


przez władze państwowe, ale i przez same 
wielkie przedsiębiorstwa amerykańskie, któ- 
re wprowadzają dobrówolnie dla swych rzesz 
pracowników systemy zabezpieczeń na sta- 


Wiadomoś 
Grożny pożar w Brukseli 


BRUKSELA. — Przy ulicy Jolly w Schaer- 
beek (przedmieście stolicy), mieści się fa- 
bryka mebli i urządzeń biurowych. Główne 
warsztaty znajdują się w podwórzu. 


W fabryce tej powstał pożar w godzinach 
rannych. Ogień przybrał po pewnym czasie 
olbrzymie rozmiary. Miejscowa straż pożar- 
na miała zadanie bardzo utrudnione. Dzięki 
odwadze kiłku strażaków uratowano 7 osób 
przed śmiercią w płomieniach. 


Z dzialalności Rady Polonii Amerykańskiej 


w Mustrii w latach 1941-1931 


Polacy, którzy przebywali w obozach je-, 
nieckich į koncentracyjnych w Austrii, zet- | 
knęli się z działalnością Redy, Polonii Ame- 
ryKańskiej już w 1041 P3 
do nich docierać paczki żywnościowe, WYSy- 
łane im przez Delegaturę Rady z Portugalii. 
Materialna wartość tej akcji, prowadzonej 
podczas wojny, wyraziła się cyfrą 18.009 
dolarów. Wartości moralnej tej akcji nie da 
się ująć w żadne cyfry, mówią natomiast o 
niej dowody wdzięczności ze strony tych, któ- 
rzy z niej korzystali w najcięższych chwilach 
swego życia, 

W chwili zakończenia wojny było w Au- 
strii ok, 20.000 Polaków, którym trzeba by- 
ło pomagać. Czynił to początkowo m. inny- 
mi Czerwony Krzyż przy 2. Korpusie, kiedy 
jednak opuścił Austrię, oczy potrzebujących 
pomocy zwróciły się tym bardziej ku Radzie. 
Środki Rady nie odpowiadały niestety potrze- 
bom, które były ogromne, nie mniej Rada u- 
dzieliła w latach 1945 - 1950 pomocy wartoś- 
ci 38.000 dolarów. 

Pomoc materialna docierała do najbardziej 
potrzebujących w formie odzieży, obuwia, 
streptomicyny, artykułów toaletowych, wy- 
prawek niemowlęcych, papierosów, książek, a 
częciowo także gotówki przeznaczonej na 
akcję szkolną. 

Niezależnie od tego Rada pomagala Po- 
lakom w Austrii w ich emigracji do Stanów, 
Kanady i innych krajów zamorskich. Wielu 
wyjechało dzięki gwarancjom uzyskanym za 
pośrednictwem Rady, wielu przebrnęłó przez 
trudności dzięki pomocy Rady, która prze- 
prowadziła w Genewie liczne a skuteczne a- 
pelacje w Review Board, bez czego ich e- 
migracja nie byłaby mogła dojść do skutku. 

Kiedy w dniu 6 września 1951 pociąg z 
emigrantami opuszczał Salzburg, jadący w 
nim Polacy wznieśli gromki okrzyk: „Niech 
żyje Kada Polonii Amerykańskiej!” Ten ser- 
deczny odruch był wyrazem wdzięczności za 
to, że oto tym pociągiem ruszali w świat 
tzw. „beznadziejni”, ludzie, dla których wszel 
kie możliwości emigracyjne zdawały się być 
zamknięte, a którymi zajęła się Rada Poło- 
nii Amerykańskiej, umożliwiając im wyjazd 
do Stanów Zjednoczonych. 


Pomoc Rady | 
dla najbardziej potrzebujących 


Pomoc Rady w Austrii wyraziła się w la- 
tach 1941 - 1950 cyfrą 56.000 dolarów, nato- 
miast w ciągu pierwszych ośmiu miesięcy 
1951 rozdano 1879 sztuk odzieży, 162 par 0- 
buwia, 2.329 kg. żywności i 40 paczek z wy- 
prawkami niemowięcymi, wartości 8.000 do- 
larów. Zarówno odzież jak i obuwie było no- 
we, Z pomocy skorzystało w tym czasie 
471 mężczyzn, 475 kobiet i 640 dzieci, czyli 
razem 1586 osób. A 

Pomoc ta była rozprowadzona bezpośred- 
nio przez personel względnie przez mężów 
zaufania Rady, którym na tym*miejscu sk a- 
da się za to serdeczne podziękowanie. Prze- 
prowadzona kontrola wykazała, iż z pomo- 


kiedy to zaczęły |. 


cy Rady korzystali Połacy, którzy jej rze- 
czywiście potrzebowali. 


|| a dzicz a e ma | 


(Wyjątki z listów — pisownia poprawiona) 

Marta S. pisze m. innymi: 

„Kochani, wenn wam móglich ist moje me- 
tryki przysłać to bardzo proszę. Proszę się 
nie śmiać z mojego pisania, bo ja zapom- 
niała pisać po naszemu... Bardzo się cieszę, 
że jest ta pomoc dla nas biednych ludzi i 
może będzie dla nas noch lepiej.. Bardzo 
przyjemnie mi, że ja moje rodako spotkała. 
Jest mnie bardzo lekko na sercu, że za te 
osiem lat spotka'am moich ludzi. Wielka to 
radość jest dla mnie.” 

H.R. pisze m. innymi: 

„Serdecznie dziękuję, że Rada się hardzo 
o mnie stara, żebym ja miała w co się ubrać. 
Ja nigdy (na całe życie) tego nie zapomnę... 
Mnie się bardzo dobrze podobała ta nasza 
msza święta, śpiewanie i wesoło było. Mnie 
się zdawało, że ja byłam w naszej ojczyźnie.” 


Pani Wanda Tozer opuszcza Austrię 


P. Wanda. Tozer, długoletnia współpracow- 
niczka Rady, zgodzi'a sę w ubiegłym roku 
na półroczny wyjazd do Austrii, gdzie jed- 
nak pozostała do końca września 1951 r., by 
w najtrudniejszym okresie załatwiania spraw 
emigracyjnych wykorzystać swe doświadcze- 
nie dla dobra uchodźców polskich, dla któ- 
rych tyle dobrego zdziałała jako reprezen- 
tantka Rady na Austrię. 

Wyżej przytoczone sprawozdanie z dzia- 
łalności Rady w- Austrii samo mówi za sie- 
bie, nie dziw więc, że Delegat RPA na Eu- 
ropę czynił wszystko co leżało w jego mocy, 
by i na przyszłość pozyskać współpracę p. 
Tozer. Względy rodzinne uniemożliwiają to, 
Rada Polonii Amerykańskiej żegna więc p. 
Tozer z wielkim żalem i szczerą wdzięcznoś- 
cią za jej ofiarną i bardzo skuteczną pracę. 

Praca ta znalazła również uznanie Preze- 
sa Rady, dr. Fr. X, Świetlika, który w Jiś- 
cie do p. Tozer podkreślił, iż Zarząd Rady 
wysoko ceni jej pracę i znajomość wszyst- 
kich terenowych problemów, 

Dig 

Do końca bieżącego roku wyjadą z Austrii 
ci wszyscy, którzy obecnie już posiadają ko- 
nieczne gwarancje, od 1 stycznia zaś będzie 
się już miało do czynienia z tymi, którzy 
muszą na stałe pozostać w Austrii. 

Los ich będzie ciężki, albowiem Austria 
nie zapewniła dotychczas uchodźcom żadnych 
uprawnień. Trudność zdobycia pracy przy- 
czyni się do tego, że ludzie nadal potrzebo- 
wać będą pomocy. 

Mimo zmian personalnych delegatura Ra- 
dy Polonii Amerykańskiej pozostanie nadal 
w Austrii, interesując się wszystkimi pro- 
błemami i potrzebami Polaków w Austrii, 
którzy po opuszczeniu Austrii przez I.R.O. 
nie mogą pozostać tam z poczuciem osamot- 
nienia. 
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Artystyczne wyroby (Ę 
ceramiczne 


W paryskim Domu 
Chemii została otwar 
ta wystawa artystycz 
nych wyrobów cera- 
micznych. Na zdjęciu > 
jeden z eksponatów, 
godnych widzenia : 
wspaniała ryba. 


(Foto: Record» B 
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mys'owego w promienin tysiąca mil między | rość, lub w razie kalectwa, a nawet i w ra- 
zie utraty zajęć w wyniku osłabienia się| 


demokratyczny praw -|lu wspólnej reprezentacji”. Uważa cn wi- 


+ 


* 
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ego ka 
„mieszanego kierownictwa” w przemyśle a- 
merykańskim; kontrola rządowa nad prze- 
mysłem w USA jest jednak stosunkowo zja- 
wiskiem nowym, bo na większą skalę datuje 
się dopiero od czasu „Nowego ładu” Roose- 
velta i jest obecnie prcwadzona dalej pod 
Administracją Towarzyską. Ciągle jednak i- 
nicjatywa prywatna jest cenioną w Amery- 
ce, nawet w sprawach społecznych i znajdu- 
je wyraz we wprowadzeniu w życie „pry- 
watnego planowania” na polu zwłaszcza two 
rzenia pracowniczych emerytur. Zakłady For- 
da np. mają własny „fundusz pensyjny” o- 
ceniany cbeeniec na dwieście milionów dola- 
rów. 


Górnicy w U.S.A. budują własne domki! 


Caly dziś amerykański przemysł masowej 
produkcji zapewnia swym pracownikom wy-| 
s'użcnym — renty starcze — niezależnie od 
państowych świadczeń z Ubezpieczeń Spo- 
łccznych. Amerykański emeryt (po 65, r.) 
może pojechać sobie do Europy, lub gdzie- 
kolwiek pragnie,a starcza renta zostanie mu 
przekazana z caą pewnością. Samopomoc a- 
merykańska widoczną jest również na polu 
rozwiązania problemu mieszkaniowego. Np. 
przedsiębiorstwa kopalniane nabywają far- 
my; górnicy dostają pożyczki i budują sobie 
sami własne domki rodzinne na wspomnia- 
‘nych gruntach kopalnianych. 

L. Lech. 


ci z Belgii. 


2 sądu przysięgłych 


NAMUR. — Przed sądem przysięgłych Na- 
mur stanęła Małgorzata Robin. Niewiasta 
była oskarżona o zabójstwo swego dziecka. 
Zbrodnia została popełniona przy porodzie. 
Oskarżona wyraziła żal za popełniony czyn. 
Sąd przysięgłych uznał ją winną zabójstwa 
z premedytacją i skazał na 8 lat więzienia. 


Uwaga Polacy Okręgu Charleroi 
Pielgrzymka 

na groby żośnierzy polskich 
w Lemumel 

W niedzielę, dnia 21 października wyru- 
szy specjalnym pociągiem pielgrzymka Po- 
laków z Charleroi na cmentarz żośnierzy 
polskich w Lommel. 

Złożymy w tym dniu wspólnie z wszyst- 
kimi Polakami z Belgii hołd poległym żoł- 
nierzom polskim 

Koszta przejazdu pociągiem w obie strony 
z Charleroi wynoszą 111 fr. Osoby posiada- 
jące bilety kopalniane jadą bezpłatnie. 
- Zapisy na pielgrzymkę proszę kierować í 
Poiskiej Misji “Katolickiej aras dode 
gólnych esób, które przyjmowały zapisy w 
poprzednich pielgrzymkach. i 

Polscy duszpasterze w Charleroi. 
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4 października 1951 r. 
Najczcigodniejszemu Księdzu 


Franciszkowi DUDZIAKOWI 


Moderatowi 
Bractw żywego Różańca z Okr. Limburgii 


ślą tą drogą 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 

Obfitych łask Bożych, a szczególnie bło- 

gosławieństwa Bożego w Jego trudnej 
pracy duszpasterskiej na obczyźnie. 


Pelki zrzeszone przy Bractwach żywege 
Różańca w Limburgii wraz ze swym 
zarządem. 


W październiku 1951 r, 


Amsterdam. — W ciągu pierwszych 
sześciu miesięcy 1951 roku ogólna pro 
dukcja węgla wyniosła 6.254.300 ton, 


a mianowicie : 

w styczniu . . . . 1.077.600 ton 

w lutym . . « « » 987.700 ton 

w marcu . . . ə . 1.116.500 ton 

w kwietniu . . . „ 1.025.200 ton 

w maju ,. e »  .„ 1.001.000 ton 
1.046.300 ton 


W CZerwcu + s e > 
Razem 6.254.300 ton 
Przeciętna miesięczna produkcja w 
roku 1938 i w latach od 1945 do ezerw- 
ca 1951 roku wynosiła : 
Rok 
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"Geny hurtowe w Holandii 
AMSTERDAM. — Ogólny wskaźnik cen 
hurtowych w Holandii (podstawa 100 w r. 
1948) ogłoszony przez Centralne Biuro Sta- 


Po raz pierwszy od 
o czasu wskaźniki surowców i fa- 


b, z © 
x mać, 


mokratyczny stosunek pracodawców LAKY Í plotki w obozie londyńskim 


AR 


, 


- Geh. Kukiel ogłosił komunikat, za- 
przeczający wieścicm, jakosy uznał mi 


swoją za skończoną i wyraża na- 


|dzieję na „osiągnięcie porozumienia... 


szystkimi stronnictwami, stojący- 
gruncie ciągłości prawnej pań- 
a polskiego”, celem „wyłonienia 


zwołanie „nowej rady narodowej” 
iązku z „propozycją dr Bieleckie- 
Zdaniem gen. Kukiela „pozosta 
cze sporne punkty nie wydają 
żliwe do uzgodnienia przy do 


wszechnej świadomości, że zjedno- 
czenie polityczne emigracji jest naka- 
zem chwili”. 


Mimo takich nadziei gen. Kukiela z 
tej mąki nie będzie chleba. PPS stoi 
nadal twardo na stanowisku uzależnie- 
nia dalszych rozmów od ustąpienia p. 
Zaleskiego na rzecz „prawowitego pre- 
zydenta T. Arciszewskiego”. P. Zale- 
ski gotów jest ustąpić... za rok — lub 
później... ale tylko na rzecz „uzgodnio- 
nego kandydata”! Z kim ma on być u- 
zgodniony? PPS nie godzi się na uzna- 
nie „ligi niepodległości” (sanacji) za 
stronnictwo, nie godzi się na udział fał- 
szywych ludowców Kuncewicza lub fał- 
szywych socjalistów Prigiera. Opty- 
mizm gen. Kukiela polega więc wy- 
łącznie na frazesach dr. Bieleckiego, 
któremu jest taktycznie wygodniej u- 
dawać ugodowca wobec wszystkich, a 
potem chować się dyskretnie za — 
„nieprzejednanie PPS”. 

Równocześnie endecy wysuwają pro- 
fesora Falkierskiego na prezydenta, co 
już zupełnie nie podoba się socjalistom. 
Tymczasem PPS odroczyła swój kon- 
gres do grudnia lub stycznia i do tego 
czasu nie ma mowy .o zmianach w jej 
polityce. Wznowienię „rozmów gen. 
Kukiela” w październiku (po powrocie 
p. Bieleckiego z Vichy) nie zapowiada 
więc żadnego „porozumienia” 

Jakżeż jednak gen. Kukielowi ma- 
rzyć o „porozumieniu” w polskim Lon- 
dynie, jeżeli sanacja i masoneria wszy- 
stko robią by je uniemożliwić. „Partie” 
stworzone dla zaludnienia „rady naro- 
dowej” nie pozwolą p. Zaleskiemu na 
ich „likwidację”, nawet gdyby chciał. 
Pozwolą one mu ustąpić jedynie na 
rzecz p. Hełczyńskiego, ew. gen. Sosn- 
kowskiego. PP. Kuncewicz i Mackie- 
wicz wykpiwają „radę polityczną” jak 
mogą, jeden na łamach sanacyjnego 
dziennika w Detroit, drugi drogą „,re- 
welacyjnych plotek”, 


Kierownik delegacji brytyjskiej 


„|. na konferencji w sprawie traktatu 


| = pokojowego z Japonią 


P. Kenneth 
Younger, minister 
stanu, kieruje do 
przybycia p. Her- 
berta Morrisona, £ 
delegacją brytyj- ; 
ską na konferencji 
w sprawie trakta- 
tu pokojowego z 
Japonią, odbywa- 
jącej się w ' San- 
Francisco. 


(Mat and Stereo Service) 


LUKSEMBURG 
W więzieniu popełnił samobójstwo 


GROUND. — Policja osadziła w więzieniu 
Ground pewnego cudzoziemca, który dopuścił 
się poważniejszych sprzeniewierzeń. Cudzo- 
ziemiec ten popełnił samobójstwo w celi. 


Samochód przejechał kolejarza 
ROODT. — Jednej z ubiegłych nocy znale- 
ziono na przejeździe kolejowym zwłoki kole- 
jarza J.P. Schmidta, lat 51. Obok mężczyz- 
ny leżał jego rower. Według wyniku ankiety 
policji, Schmidt padł ofiarą wypadku. Mia- 
nowicie najechał go pewien automobilista, za 

którym obecnie toczą się poszukiwania. 


Major Ross 


skierowana wprost na port. 
trójmasziowca 


wuje 


żeniu uwagi. — Wydaje 


| zycji wewnętrznej! 


prowadzi Roba do pokoju na drugim pi 
trze. Przed oknem znajduje się tam bardzo Ary fosoię. 


zego czasu nie spuszczam z oka tego 
z ani na minutę — objaśnia major — lecz 
załoga jego, a zwłaszcza właściciel zapewne dobrze zda- 
ją sobie sprawę z tego, że mogą być śledzeni, bo nie zau- 
ważam nic specjalnego w ruchach ludzi na pokładzie. 


Larry zwany Papierosem pojawia się w Tanyerze 
Rob nastawia lunetę jak najdokładniej i pilnie obser- 


y dobrze umocowawszy liną łódź, udaje 
mruczy Rob, ściągając brwi w natę- 


n - mi się, że znam tego w SA 
krótko przystrzyżone wąsy... czapka PA apa Eg aha 


Plotek istotnie krąży moc po Lon- 
dynie, acz nie zawsze wiadomo z jakie- 
go źródła. Plotki te pomawiają „radę 
polityczną” o korzystanie z funduszów, 
nie zwróconych przez socjalistów czy 
endeków „legalnemu rządowi”, względ- 
nie o korzystanie z subwencji — „wy- 
wiadu amerykańskiego” (niby na „„ro- 
botę w Kraju”, co przecież byłoby zu- 
pełną niemożliwością!?). Plotki te — 
zdradzając chęć poróżnienia „ugodo- 
wych (wobec sanacji) endeków” z so- 
cjalistami — wyolbrzymiają rolę w P. 
P.S. p. Białasa w „uśmierzaniu” opo- 


Plotkarze wskazują na to, że p. Bia- 
łas, acz nie ma posady i uciekł z Kraju 
bez grosza, kupił sobie dom i uchodzi 
za bankiera PPS. Zapewne nie jest plot 
ką, lecz faktem, że zerwanie przez P. 
P.S. Porozumienia Str. Demokratycz- 
nych zostało przeforsowane właśnie 
przez p. Białasa wbrew usilnej opozy- 
cji w łonie C.K.W.-P.P.S. Dlatego też, 
zdaniem plotkarzy, p. Białas obecnie 
forsuje odroczenie kongresu, nie tyle 
dla sabotowania „misji” gen. Kukiela, 
ile z obawy przed dążeniem dołów P. 
P.S. do ponownego porozumienia się z 


demokracją polską 


z ludowcami na 
czele. ` 


Komunikat „rady politycznej” za- 
pewnia nas ponownie, że endecy i so- 
cjaliści „muszą domagać się dla repre- 
zęntacji Polski, mającej działać na te- 
renie międzynarodowym, wszystkich 
cech instytucji demokratycznej, opar- 
tej o główne nurty polskiej myśli poli- 
tycznej” przez dojście „do najszersze- 
go zjednoczenia narodowego”. Jasnym 
jest, że sanacja i masoneria nie mają 
nic wspólnego ani z „demokracją”, ani 
z „głównymi nurtami polskiej myśli 
politycznej”. Natomiast każde dziecko 
rozumie, że nie może być zjednoczenia 
narodowego bez prawdziwej reprezen- 
tacji ludu wiejskiego. Czy „rada poli- 
tyczna” to rozumie? Należy się oba- 
wiać, że nie, skoro obstaje przy „,er- 
satz-chłopach” Korbońskim i Bagiń- 
skim, oraz przy wymyślaniu uczest- 
nikom walki bohaterskiej P.S.L. z ko- 
munistami w latach 1945—1947 od 
— „Kawalerów Jałtańskich”... (jak się 
wyraża w tymże biuletynie niejaki 
Piszczkowski). 


Ar. 


Skala ruchomych zarobków w Stanach Zj. 


Waszyngton. — Amerykański szef 
stabilizacji gospodarczej, Erie John- 
ston, oświadczył ostatnio, że zatwier- 
dził nową formułę, która pozwoli na 
podwyższenie zarobków odpowiednio 
do wzrostu kosztów utrzymania, lecz 
począwszy od 1 marca 1952 roku. 


Eric Johnston podkreślił, że nowe 
dyspozycje pozwolą na sprawiedliwe 
przystosowanie zarobków do kosztów 
utrzymania. W tym samym czasie Ra- 
da Zarobków przyjęła pierwsze zasto- 
sowanie tych zarządzeń zatwierdzając 
częściowo zwyżkę zarobków pracowni- 
ków Syndykatu włókienniczego, nale- 
żącego do Kongresu Organizacji Prze- 
mysłowych CIO. 


Postanowienie Rady Zarobków do- 
tyczy 90.000 robotników, którzy otrzy- 
mają zwiększenie zarobków o 6 i pół 
proc., czyli o 8 i pół centów za godzinę 
w porównaniu do zarobków, które o- 
trzymywali we wrześniu ub.r. 


Postanowienie Rady Zarobków, za- 
twierdzone przez E. Johnstona pozwo- 
li zgodnie ze wzrostem wskaźnika ko- 
sztów utrzymania na odpowiednie przy 


stosowanie zarobków, które zostaną | 


ustalone w sposób następujący: 
— Wszystkie warunki odnoszące się do 


kosztów utrzymania, zawarte w kontraktach 
zbiorowych, obowiązujących przed „zamro- 
żeniem” zarobków w dniu 26 stycznia 1951 
roku, muszą być w dalszym ciągu stosowane; 

— Wszystkie warunki odnoszące się do 
kosztów utrzymania, stosowane po tej dacie, 
będą mogły być utrzymane bez nowej zgody 
Urzędu Zarobków, jeżeli procent podwyższe- 
nia taryfy za godzinę przewidziany przez te 
warunki nie przekracza zwyżki procentu 
wskaźnika rządowego cen detalicznych z 13 
stycznia 1951 roku. : 

Wreszcie postanowienie Rady zastrzega, 
że wszelka nowa klauzula dotycząca kosz- 
tów utrzymania musi przewidzieć rewizję 
zarobków, stosownie do ruchu wskaźnika cen 
detalicznych. 


Wzrost produkcji stali w Europie 


PARYŻ. — Produkcja stali w Europie w 
ciągu sześciu pierwszych miesięcy 1951 roku 
wzrosła o 25 proc. w stosunku do r. 1950, 
za wyjątkiem Wielkiej Brytanii, gdzie nie 
zanotowano zwyżki. Przeciętny wzrost pro- 
į dukcji wynosi 10 procent. å 

Komisja gospodarcza Narodów Zjedn. - 
nych dla Europy daje następujące liczby dła 
pierwszych sześciu miesięcy: 

Belgia 2.514.000 ton (+ 33 proc.); Zagłę- 
bie Saary 1.264.000 ton (-- 33 proc.); Wło- 
chy 1.458.000 ton (+ 23 proc.); Luksemburg 
1.509.000 ton (-- 23 proc.). 

Produkcja *Wielkiej Brytanii wynosiła — 
8.284.000 ton; zachodnich Niemiec 6.442.000 
ton (4+ 6 proc.). 

W Polsce produkcja stali wzrosła do 1.357 
tys. ton, czyli o 8 procent. 


} 
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Cudowne uzdrowienie 75-letniej staruszki. 


wiózł przeszło 400 chorych z różnych okolic 
Włoch do Loreto. Między nimi była również 
75-letnia Izabella Riccj z Rim'ni. Staruszka, 
już od dziesięciu łat chorowała na ostry ar- 
tretyżm, a od roku unieruchomiona była w 
łóżku z powodu artretycznego paraliżu rąk 
i nóg. Ze świadectwa lekarskiego, wystawio- 
nego w ostatnich dnach przez dyrektora 
szpitala w Rimini wynikało, że Ricci jest 
nieuleczalnie chora i że stan jej jest bardzo 
poważny. Muszę nadmienić, że kierownik 
„Białego Pociągu” ma przy sebie świadec- 
twa lekarskie wszystkich chorych biorących 
udział w pielgrzymce. 


Na drugi dzień po przebyciu do Loreto, 
Izabella Ricci n'espodziewanie, w czasie na- 
bożeństwa w Bazylice, wstała z noszy i po- 
deszła do ołtarza, Została ona uzdrowiona za 
ai Błach Matki Boskiej Loretań- 
skiej, Ricci opow:ada, że poczuła le 
dziwne kłucie w rękach į w nogach bo 04 
tem jakiś wewnętrzny głos kazał jej pow- 
stać z noszy... I o dziwo, mogła stanąć na 
nogach o własnych siłach i już nie położyła 
się więcej, Ciekawe jest to, że syn Izabelli 
jest od urodzenia paralitykiem i nie może 
się wcale poruszać, więc teraz uzdrowiona 
matka będzie mogła osobiście doglądać, czego 
nie mogła przez ostatni rok robić, z powodu 
artretycznego paraliżu rąk i nóg. 


LORETO. — I znowu „B'ały Pociąg” przy- | 


słany władzom kościelnym, które mają orzec, 
czy w uzdrowieniu ma się do czynienia z 
pradziwym cudem, 


Wyżej opisany wypadek wywołał głębokie 
wrażenie na wszystkich obecnych, szczegól- 
nie z powodu bardzo poważnego wieku pani 
Izabeili Ricci. 


aeaa) 
Skonfiskowano 2745 kilogramów papierosów 
amerykańskich 


RZYM, — Po długich dochodzeniach uda- 
ło się policji rzymskiej zlikwidować między- 
narodową bandę przemytkników papierosów 
amerykańskich, 

Cała włosko - francuska banda została a- 
resztowana i równocześnie skonfiskowano 
2745 kilogramów papierosów różnych marek 
amerykańskich, samochód ciężarowy, półtora 
mił'ona lirów, 400 dolarów oraz 800 pesetów. 

Zostało aresztowanych dziesięciu człon- 
ków bandy, między nimi finansator całej im- 
prezy, obywatel francuski Claudio Cazal, za- 
mieszkujący stale w Marsylii, właściciel to- 
waru, obywatel włoski zamieszkujący w Tan- 
gerze La Valle Placido oraz organizator Ar- 
cidiacono Pasquale, 

Towar zakupywany był w Tangerze, skąd 
papierosy przemycano różnymi sposobami do 


Protokół z oględzin lekarskich został prze- ! Włoch. 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 3) 


, — Czemu si 
tuje major Ross, 


a od trój- 


„od. sposób! 
jakiegoś 


Rob p 
dróży. 


Któż to jest zatem? 


tak podniecony przyglądasz? — zapy- 


ecz Rob odburknięciem daje j $ nie- 
zrozumiałą odpowiedź. Eo NC: 
O, Rob go zna, to pewne! Oto ni j j 
się, rozgląda wokół siebie, » pipa Ano aeg 
Kapitan jest wstrząśni do głębi. ież i 
razy widział je pdb 9, ety, głębi. Przecież po setki 
el... jeszcze znak nieomylny więcej: tylko jeden czło- 
wiek CO? marsa papierosa w ustach w taki właśnie 
„ to j Larry, przezyw; „Papierosem” 
właściciel statku „Memdis'. ów przymyłuik, kin i 
uratował się z zatopionego statku na Oceanie Spokojnym. 
>b przypomina sobie to wszystko, 
ści, jakich doznał od 


a następnie zapala papierosa. 
gesty i ruchy, nawet tą zapalnicz- 
w przemytnik, ry cudem 


y a zwłaszcza kro- 
Larry'ego w czasie ich wspó na po- 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


mmm) | ZE. | 
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Uprawa tytoniu we Francji należy do 
"rażnych źródeł dochodu wsi. W bieżącym 
roku pod uprawę tytoniu oddano 28.000 hek- 
tarów ziemi i zajmuje się nim 110.000 go- 
spodarzy, 

Uprawa tytoniu we Francji skoncentro- 
wana jest głównie w departamentach połu- 
dniowo-zachodnich, Lot, Dordogne, Lot et 
Garonne, Gers, Corrèze, w dolinie Loary, 
częściowo u stóp Aln i na północy, Ogólna 
produkcja. plantacji francuskich wynosi prze 
ciętnie 53 do 55 tysięcy ton, co daje około 
40 do 45 tys, ton tytoniu w ostatecznej for- 
mie Sea klienteli. 


odziny procy 
nad Ad ogramem tytoniu | 
Produkcja tytoniu oraz zbyt regulowane 
są przez monopol tytoniowy, będący instytu- 
cją państwową. Jako jeden z najstarszych 
monopoli, istniejących we Francji, posiada 
on przepisy, które dziś w wielu wypadkach 
są uplynie; jako przestarzałe. Sama u- 


Widoki na przyszłość w rolnietwie we Francji i 


podobnie nie przekroczą 50 milionów 


Paryż. — Deszcze i temperatura niż- 
sza od normalnej, którą się odznacza- 
ły miesiące letnie, wywarły duży 
wpływ na prace rolne, które zostały 
wskutek tego znacznie opóźnione. Źni- 
wa i sprzątanie z pola rozpoczęły się z 
trzytygodniowym opóźnieniem. 

Pomimo niekorzystnych warunków, 
zbiory pszenicy wyniosą prawdopo- 
dobnie około 70 milionów kwintali (nie 
co mniej niż przeciętna średnia), a 
zbiory buraków. cukrowych zapowia- 
dają się bardzo korzystnie (około 120 
milionów kwintali). Pastwiska i zbiory 
paszy skorzystały z warunków klima- 
tycznych i stan bydła znacznie się po- 
prawił. Dlatego też przekroczona ZO- 
stała granica 15 września bez podwyż- 
szenia ceny mleka. 

Należy natomiast liczyć się z obni- 
żeniem produkcji ziemniaków i zmniej- 
szeniem zbiorów wina, które prawdo- 


da 


Należy dobrze 
wychować dzieci 


Nigdy nie można pozwolić, aby złe 
przyzwyczajenia stały się ciężką wadą. 

Od samego dzieciństwa należy kar- 
cić winy. 

Tak samo w hodowli : 
biegać niż później leczyć. 

Skoro tylko zwierzę domowe ' traci | 
apetyt, zaczyna kuleć, ma skórę zie- 
mistą, należy szukać przyczyńy. 

Zwróćcie się więc do aptekarza, któ- 
ry udzieli Wam pożytecznych rad. 
Bardzo często użycie weterynaryjnego 
środka leczniczego, produkowanego 
pod kontrolą dyplomowanego apteka- 
rza, absolwenta fakultetu paryskiego, 
zapewni zwierzętom zdrowie. Apetyt 
powróci, rośnięcie będzie szybsze i 
zwiększy się wydajność mleka. 

żądajcie w aptece środka 


DIAPHYSAN SANDERS 
produkcji 


Laboratoires SANDERS 


lepiej zapo- 


SAINTE - MENEHOULD (Marne) 


Sprzedaż wyłączna w aptekach 


(ED. 2) 
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(Foto: Record) 


Wspaniałe okazy dalii na wystawie 
w Paryżu. 


prawa tytoniu wymaga bardzo wiele pracy, 
nietrudnej wprawdzie jeżeli chodzi o dozo- 
rowanie w okresie kw:tnięcia į dojrzewania, 
ale stałej prawie codziennej. Segregacja zbio 
rów i przygotowanie liści przed dostawą do 
uszędu monopolowego, wymagają jeszcze 
więcej pracy, często bardzo żmudnej. Liście 
muszą być bowiem całe, posegregowane za- 
leżnie od wielkości, od koloru, odpowiednio 
wysuszone. Według obliczeń dokonanych 
przez odpowiednie urzędy, kilogram tytoniu 
wymaga 2 godzin pracy derosłego człowieka, 
czyli produkcja francuska wymaga w sumie 
około 110 milionów godzin pracy, nie I'cząc 
innych wydatków związanych z uprawą ty- 
toniu, począwszy od rentowności ziemi. 


Silna konkurencja zagraniczna 


Nowe ceny na tytoń nie zostały jeszcze 
na rok bieżący ustalone. Odbywa się to mn'ej 
więcej w połowie stycznia, w okresie dostar 
czania tytoniu monopolowi. 


Mimó to już dziś związki roln'cze wysu- 


hektolitrów. Zbiory owoców będą na- 
ogół słabe i będą niższe o 15 lub też na- 
wet 20 proc. od zeszłorocznych. 


W programie przywozu zostanie 
wzięte pod uwagę sprowadzenie z za 
granicy niektórych kategorii owoców 
(jabłek) i owoców południowych. 
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Uprawa tytoniu wymaga unowocześnienia | | 


(Korespondencja własna „Narodowca”) 


i 


wają swe żądania, by tytoń był ki 
przez monopol po cenie, która po k 
szta i robociznę, związane z uprawą. 
ubiegłym monopol płacił za 


kilogram 1 prze- 
ciętnego tyton u, służącego do wyrobu naj- 


pospolitszych gatunków b 
franków. Na żądanie plan plantatorów, któ: któr Ai 


magali się 350 franków, rząd odp 
że zagranicą dostarczą tytońiia 
francuskich po 210 franków kilogram, 
które patani. nawet kosztują tylko 159 
franków, a to dlatego, że uprawa tytoniu w 
krajach oferujących go po cenach niższych 
niż franciskie, odbywa się w warunkach 
daleko korzystniejszych an żeli we Francji. 

Plantatorzy ci nie są n.p. krępowani ta- 
kim przepisem jak obrywanie liści tyto- 
niowych w okresie, gdy się one zaw ązują w 
celu utrzymania na jednym pniu 5 do 6 liści. 
Dzięki temu plantatorzy zagraniczni otrzy- 
mują z hektarą raz więcej tytoniu, aniżeli 
we Francji, 

W związku z tym stanem rzeczy, zrzesze- 
nia plantatorów tytoniu domagają się uno- 
wocześn'enia uprawy tytoniu we Francji, 
rozluźnienia zbyt sztywnych przepisów, oraz 
wprowadzenia ulepszeń technicznych. Plan- 
tatorzy wskazują na fakt, że monouol tyto- 
niowy i zapałczany dostarczają państwu o- 
koło 100 miliardów franków dochodu i że 
wprowadzenie ulepszeń w samych zakładach 
monopolu pozwoli na obniżenie ktsztów 
własnych plantatorów b pepe oraz zmiany 
w samej uprawie. 

Dodać należy, że wśród 110. 000 plantato- 
rów tytoniu, Polacy, polownicy, dzierżawcy, 
szczególńie w okręgu południowo-zachodniej 
Francji są dość liczni i interesują się żywo 
pracami zrzeszeń plantatorów. 

' J. Urban 


Ceny zwierząt na ubój, chów i pociągowych 
(w okresie od 20 do 26 EX.) 
Tendencja była naogół spokojna. j kowo dokre od 115.000 do 120.000 fr. 


Większe ożywienie panowało jedynie w 
popycie na zwierzęta pociągowe. 
* é + 


Zwierzęta na ubój (kilogram żywca) 

Cielęta tłuste od 200 do 240 fr., wy- 
jątkowo 260 i 270 fr. 

Świnie tłuste przeciętnie 220 do 240 
fr.; chude (na mięso) 260 do 270 fr. 

Woły kat. „extra” 180 do 185 fr., in- 
ne wysokiej jakości około 160 fr. 

Owce od 160 do 180 fr., nieraz i 185 
fr.; jagnięta przeciętnie 240 fr., choć 
były wypadki, że notowano i 280 fr. 

Konie od 80 do 100 fr. 

Zwierzęta na chów (sztuka). — 

Jałówki (młode) od 15.000 do 30.000 
fr.; starsze — 40.000, 60.000 i 80.000 
fr.; cielne — 80.000 do 100.000, wyjąt- 


Gospodarka leśna Stanów Zjednoczonych 


Nowy Jork, — Nigdy jeszcze 152 
państwowe lasy w Stanach Zjednoczo- 
nych nie przyniosły tyle korzyści cow 
roku gospodarczym, który się zakoń- 
uzyt dnia 30 czerwca br. trzyniogiy 
one bowiem 56.145.857 dolarów, przed- 
stawiających zwyżkę 67% w porówna- 
| niu z dochodem ubiegłego roku. 90% 

powyższej sumy osiągnięto ze zbkw 
ży 9.400.000 metrów sześciennych drze 
wa, a resztę z dzierżaw pastwisk. 

Wyrębu dokonują prywatne przed- 
|siębiorstwa. Ponieważ wyrębowi pod- 
|legają tylko drzewa, które osiągnęły 
pełny rozwój, lub też drzewa chore, 
drzewostan amerykańskich lasów sta- 
le się polepsza. 

Pomimo jednak poważnych docho- 
i dów, które dają państwowe lasy, tyl- 
ko jednak 0,10% przewyższają one 
koszty administracji i utrzymania tych 
lasów. 


Wzrost wywozu produktów rolnych 
w Holandii 


Amsterdam. — Według danych sta- 
tystycznych ogólna wartość wywozu 
holenderskich produktów rolnych w 
pierwszym półroczu br. nieco wzrosła 
w porównaniu z pierwszym  półroczem 
ub.r. 

Oto cyfry w milionach florenów : 


Pierwsze półrocze: 


1950 1951 

Rolnictwo 427,1 514,2 
Hodowla 477,5 688,7 
Ogrodnictwo 157,8 154,9 
Razem 1.062,4 1.357,8 


Pasteryzacja i homogenizacja mleka 


Wielokrotnie już zadawano nam pytanie, 
co znaczą właściwie słowa tak często uży- 
wane przy zakupnie produktów mlecznych 
jak „pasteuryzacja” i „homogenizacja”. W 
arty. kule tym chciałbym krótko bez zagłębie- 
nia się w szczegóły wyjaśnić istotę tych 
dwóch terminów. 

Mleko po przybyciu do mleczarni, poza 
natychmiastowym ochłodzeniem do (5—10 
stopni Celsjusza), celem uniemożliwienia roz 
woju znajdujących się w nim bakterii i po- 
za przepuszczeniem go przez filtry dla o- 


czyszczenia ze znajdująeęych się w nim 
cząsteczek brudu — podlega dwum zasad- 
niczym procesom, pasteryzacji i homoge- 
nizacji. 


Pasteryzacja, jej istota i cel 


Uczony francuski Pasteur, od którego to 
nazwiska wzięła swe miano pasteryzacji, w 
swych badaniach nad bakteriami odkrył, że 
większą. część bakterii szkodliwych dla zdro- 
wia ludzkiego ginie już w temperaturze 63 
stopni Celsjusza, jeżeli tylko temperaturę tę 
podtrzymamy przez niemniej niż 30 minut. 
Podgrzanie zaś mleka jedynie do 63 stopni 
(zamiast do temperatury wrzątku tj. 100 
stopni) posiada bardzo wielkie znaczenie. 
"Temperatura 100 stopni mianowicie powodu- 
je zu. iny lub częściowy rozkład, czyli stra- 


tę pewnych, tak bardzo dla zdrowia ludz- 
kiego potrzebnych witamin, jak np. witami- 
na „C”, lub niektóre witaminy „B”. 


Podgrzanie mleka do 63 stopni daje nam 
gwarancję, że mamy mleko wolne od szko- 
dliwych bakterii (gruźlicy, tyfusu, itp.) z 
równoczesnym zachowaniem jego pełnych 
wartości odżywczych, Jak praktyka wykaza- 
ła, te same rezultaty możemy osiągnąć pod- 
grzewając mileko do temperatury 85 stopni 
podczas jednej minuty. 


Homogenizżacja 


Proces homogenizacji odnosi się jedynie dò 
tłuszczu zawartego w mleku. Tłuszcz w mie 
ku istnieje pod postacią drobniutkich kule- 
czek widzialnych jedynie przy pomocy mi- 
kroskopu, Kuleczki te są różnej wielkości. 
Jeżeli przykładowo, jedna kuleczka może być 
wielkości ziarnka maku, to inna posiada wiel- 
kość ziarnka pieprzu, 


Taka wzgl e duża kuleczka tłuszczu jest 
ciężko strawfia, gdyż w stosunku do swej 
objętości ma ona małą powierzchnię, którą 
soki żołądkowe w czasie trawienia atakują 
Chemia więc wpadła na bcmysł, aby takie 
duże kulki tłuszczu zmniejszyć lub podzie- 
lié, to znaczy uczynić je tej samej wielkoś- 
ci. To się nazywa homogenizacja. 


Krowy — przeciętnie od 70.000 do 
100.000; wyjątkowej jakości około 120 
tys. fr. 

Kozy — 2.000 do 2.500 fr. 

Prosięta — 350 do 400 fr. kilogram 
żywej wagi. 

Zwierzęta pociągowe (bydło para, 
konie sztuka). — 

Woły (młode) od 150.000 do 200.000 
fr.; starsze od 250.000 do 290.000 fr. 
Krowy od 120.000 do 160.000 fr. 

Konie: źrebiec roczny od 50.000 do 
55 tys. fr.; ponad 1 rok od 80.000 do 
100 tys, fr.; koń od 3 do 4 lat 140.000 
do 165.000 fr. 

Muł od 120.000 do 140.000 fr. 

Osioł od 10.000 do 25.000 fr. 


vany 


jest tu wzbronione ? 


gólnie zakaźne, jak szkarlatyna, zapa- 
enie płuc, itd., narażają nerki na po- 


o-| ważne uszkodzenie, bowiem zarazki 
| chorobowe dostają się do krwi i do ne- 


ie| rek. Ciężkie uszkodzenie rerek widzimy 
przy  zatruciach. Również długo- 
trwałe oziębienie ustroju, przebywa- 
nie w wilgotnym otoczeniu, zamieszki- 
wanie w wilgotnych miejscach, zapa- 
lenie migdałów, itd., narażają nerki na 
poważne choroby. Choroby merek są 
powodowane przez rozmaite zapalenia, 
jak „Staphylococci, Streptococci, Tu- 
berculus Bacilli, Lues, itd., przez róż- 
ne nowotwory, a do tej kategorii mo- 


żemy zaliczyć raka nerek oraz wytwo- ! 


rzenie kamieni w nerkach. 

Symptomy. chorób nerek.są następu- 
jące: Pierwszym i najważniejszym ob- 
jawem uszkodzenia nerek jest obecność 
białka w moczu Dlateg» też jest po- 
lecone przez lekarzy, ażeby każda oso- 


Pierwszy głośnik 


— Dziadziu, z czego był zrobiony pierwszy, 


głośnik na świecie? 
 — Z żebra pierwszego człowieka, mój 
wnuczku. 

X X 


Dobrze widział i 

Mały Henio jest mieszkańcem miasta. Tak 
się złożyło, że w tym roku po raz pierwszy 
był na koloniach letnich na wsi. Po powro- 
cie do domu opowiada matce z wielkim pod- 
nieceniem: 

— Mamusiu, widziałem, jak jeden czło- 
wiek robił konie, Właśnie wykańczał takiego 
konia i przybijał mu tylną nogę! 

x X 


Wyrozumiały 
— ślicznie pani wygląda, panno Lolu, mo- 
że poszłaby pani ze mną jutro na kawę? 
— Jutro wychodzę zamąż. 
— No, to pojutrze. 
= 
Różnica 
— Halo! czy pan nie wie, że kąpanie się 
— Ja... nie kąpię się... ja tonę... 


Znowu nowy szal? 
Naprawdę 


mąż Twój cię rozpieszcza ! 


LX-29-1 1 7-P 


— Nerki są bardzo ŻA SA organem |b 
systemu człowieka, ponieważ przez ner- 


ki wydzielają się z ustroju wszystkie, ten 
ko-|substancje trujące i chorobliwe zaraz- 


ki. TE różne choroby a szcze- 


RAN swój 


krwi w moczu. 


Krew w moczu również jest bar- 
dzo ważnym symptomer, gdyż to 
może znaczyć, że osoba ta cierpi na ra- 
ka nerek, lub żapalenie nerek, albo na 
gruźlicę nerek. W każdym razie, gdy 
się krew zauważy w moczu należy u- 


dać się do swego lekarza bezwłocznie. 
Następnie gdy się odczuwa ból w oko- 
licy 12-go żebra jest to pewny i dokła- 
dny objaw choroby nerek, również pa- 
lenie gdy się idzie z moczem. Częste 
wstawanie w nocy z moczem jest wcze- 
snym objawem uszkodzenia neręk lub 
pęcherza. Więc w każdym razie, gdy 
osoba zauważy te objawy powyżej wy- 
mienione, powinna natychmiast udać 
się do swego lekarza o poradę. Lecze- 
nie choroby nerek będzie zależeć od 
choroby; jeżeli jest rak to go można 
leczyć tylko w jedyny sposób, a to 
przez wczesne chirurgiczne usunięcie. 


-W restauracji 

— Panie kelner, chciałbym wiedzieć, czy 
pan mi przyniósł białą czy czarną kawę? 

— Nie rozumiem, 

— Bo jeśli to jest biała kawa, to proszę 
o czarną, a jeśli jest czarna, to proszę o 
białą. 

M. ob 


Wystarczy 
— Może pani kupi jakąś książkę w naszej 
księgarni ? 
— Książkę? Dziękuję, mam już jedną w 
domu. 
»o...26 
Praktyczna 
— Panno Klaro! Jeśli pani nie zgodzi się 
wyjść za mnie zamąż, ja zastrzelę się na 
pani oczach! 
— A czy wtedy mój brat nie mógłby po 
panu dostać posady ? 
x x 
Hotel w Psiej Woli 
— Panie OVa, ja dziś ođjeż- 


Gość: 
dżam, 

Hotelowy: — Jaka to szkoda! Akurat ju- 
tro byłby: pah atayna czysty ręcznik, 


zanalizo! Pera przy- 
najmniej raz do roku dokładnie, a w 
sposób można adkryś chorobę ne- 
rek w jej początkach i w ten sposób 
mozna jej zapobiec. Następnym obja- 
wem chorób nerek jest pokazanie się 


Nie! lecz zawsze 


z 233 = 


Poter Frei ać riizydiby NA ARKTYKU, 
Èskimos, nawet li ma tylko jedną żonę, nigdy 
nie jest o nią zazdrosny — przeciwnie, jest bar» 


dzo dumny, jeśli jej wdzięki są należycie oceniane 


przez innych mężczyzn. Zwyczaje Eskimosów są tak 
niezwykłe, że aż często nieprawdopodobne, ale 
Peter Freuchen, słynny podróżnik 1 pisąrz, poe 
znał je w sposób najbardziej gruntowny: piękna 
Eskimoska została jego żoną. O miłości w dome 


kach z lodu pisze wiele autor, jak również o niee 


bezpiecznych wyprawach poprzez śnieżne pola i 
góry Grenlandii, o poiowaniach, pełnych groźnych 
przygód na lądzie 1 morzu, oraz o walce £ na» 


turą i żywiotami — tworząc niezapomnianą k 


kę podróżniczą, która czaruje surową egzoty 
Północy. — Cena Frs. 56Q,— $ i 
Arkady Fiedler: RADUSNY PTAK DRONGO, 

Książka o przygodach w dżunglach 1 do 


Madagaskaru, wśród egzotycznych ptaków i zwie« 1 


rząt, a przede wszystkim wśród pięknych dziew- 
cząt o gorących sercach. Nowe wydanie, oprawa 
płócienna, liczne ilustracje. — Cena Frs. SĄQ,— 


Witold Rajkowski: POD ZNAKIEM PÓŁKSIĘ- 
ŻYCA. Praca ta wprowadza nas w bąrwny Świat 
środkowego Wschodu. Życie proroka Mahometa, 
dzieje jego następców, potęga kalifów 1 suha- 
nów, tajemnice Mekki, mroki haremów, misty» 
cyzm mnichów muzułmańskich, arabskie zwycząe 
je t obyczaje, a przede wszystkim historia isla- 
mu — skłądają się na treść tej wartościowej i 
wysoce iiteresująeej książki. — (ena Frs. ZgQ,— 


Herman Melville: BESTIA MORSKA (MUBŁ 
DICK)». Powieść podróżniczo-awanturnicza, peł- 
na niezwykłych przygód, śmiałych wypraw i 
przejmujących niebezpieczesńtw. Dzieje pasjonują- 
cej trzechietniej podróży statku „„Pequod” po 
wszystkich oceanach świata w pościgu za tajem- 
niczą bestią i dramatyczny przebieg ostatniej wal- 
ki — stanowią lekturę, którą się pochłania jed- 
nym tchem, — Cena Frs. 54Q,—— 

NAJWAŻNIEJSZE PROROCTWA i PRZEPO- 
WIEDNIE NA CZASY PRZYSZŁE. Oto tytuły 
rozdziałów tego ciekawego opracowania: WSTĘP 
— PIRAMIDY = MAPA PRZYSZŁEGO ŚWIATA 
— ZNISZCZENIE PARYŻA — ZESTAWIENIB 
CHRONOLOGII KOŃCA NASZEJ EPOKI — 
PROROCTWA MECHALIASZOWE — PROROC»= 
TWA © KRÓLESTWIE POLSKIM KS. MARKA 
— PRZEPOWIEDNIA „„MICKIEWICZOWSKA” — 
PROÓROCTWA Z KSIĄG NARODU POLSKIEGU,— 
Cena Frs. 95,— 

Wyuienione książki należy zamawiac na załą- 
szonym kuponie lub listownie, przesyłając rów- 
uocześnie należność według cen, podanych wy* 
żej, Podana przy każdym tytule cena obejmuje: 
koszt książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. 
Na żądanie książki mogą być wysyłane do Pole 
ski t wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Roe 
sji. Prosimy © podawanie dokładnych adresów 
drukowanymi literami. 


UWAGA: Wysyłka zamówionych książek nastą- 
pi w ciągu 12-15 dni po otrzymanip całkowitej 
należności. 


(Proszę wyciąć, wypełnić ; wysłać) 


Do „NARODOWIEC” LENS (P.-de-0.) 


Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: 


PRZYGODY NA ARKTYKU, 
RADOSNY PTAK DRONGO, 
POD ZNAKIEM PÓŁKSIĘŻYCA, 
BESTLA MORSKA, 

s.e... NAJWAŻNIEJSZE PROROCTWA 


Należność za wysłane książki w wysokości trs. 
. . . . przekazuję równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/e 16657 — Journali „„Narodo=* 
wiec”. Lens (P.-de-C.) 
imię i nazwisko . . 
(drukowanymi literami) 


Dokładny adres . . 
(drukowanymi literami) ` 
s a 
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..44>: 
siese 


EE EEE) 


LES SE M DE DE SE EE S S 


Lip PA FE O ACHA 1 9. 0,0.0.,0-0.0 8 


Pawa 


prany płatkami KH 


Obfitej i i miękkiej p piany, wydzielanej przez Lux: oto czego żądają 
wszelkie delikatne tkaniny. Pierzcie regularnie Wasze tkaniny jedwabne 
I wełniane przy pomocy płatków Lux. Tkaniny te zachowają połysk, 
świeżość 1 miekkość. Pozostaną one dwukrotnie dłużej nowe! 


DO WSZELKIEGO DELIKATNEGO PRANIA 


PŁATKI LUX SPRZEDAJE SIĘ WYŁĄCZNIE W OPAKOWANIU Z NADRUKIEM FIRMY 


JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER 


"p 
Na” 


Październik 


a 


Środa 


wschód 5.53. 
zachód 17.26 
wschód 8.56 
zachód 18.00 


Słońce : 
Księżyc : 


OŁ "Polsce. 


700 tys. osób ma być SASZ z Polski ' w razie mobilizacji 


Warszawa. — W planach Moskwy | zwrócenie uwagi na to, że obok czystek | s b, 


Po EPA JE 17 "ZORY 
ee 1 wdowy ŚĆ, js 


Świat pracy odrzuca komunizm, 


ale zniechęcenie wśród robotników jest duże 


gr. Ancel, biskup z Lyonu, ogłosił w cza- 

K n iA swojej diecezji, „Semaine religieu- 

> i AA net „Essor” artykuł, analizujący 
lożenie świata robotniczego. 

ga c p stwierdza na wstępie, że wśród ro- 


botników „panuje pewne przygnębienie i znie |. 


chęcenie”. W wielkiej masie spotyka się bier 


Wyzwolenia, że otrzyma w przedsiębiorst- 
wach i w kraju miejsce, którego sobie życzy- 
ła. Wszystkie nadzieje zniknęły, jedna po dru 
giej. 


Mgr. Ancel pisze dalej: 
„Nie trzeba sądzić, jakoby idee komuni-- 
styczne poczyniły postęp w świecie robotni- 


ważną rolę odgrywa Polska. Już pro-|w wo; rowadza się obecnie w | ają być deportowane. ną rezygnację. ar narena Byt roradąpiw aa Bi 

ces oficerów polskich, celem którego | krajach sie Aie deportacje z wię-| J : jednak nie” przeprowadzana Przyczyny niezadowolenia EE eaat ap 

PA było rzucenie postrachu na cały ogół o- WSD ołów, które uważane |. ofe, ROZ 01]. peszukajńę przyczyn:to go: ziesdowolenie | p7 2000, 2089, dlaczego głosowali na ko- 
pojutrze: Placyda ficerów w wojsku Rokossowskiego, wy |są za . Od |sce, której nie możnaby ukryć jak to|; tego stanu rzeczy, biskuz Lyonu wymienia er sty” ilnie Hosta Ja kat GG BR a te 


kazuje, że nakaz rzucenia tego postra- 


ryć za sowiecką żelazną kur- 


le Ea robi się to w inny, 


między innymi: 


żo, gdy ma się strach przed wojną, przyjmu- 


chu wyszedł z Moskwy i że związany |jak dotąd na mniejszą skalę niż w in- 1) Statystyki wyk że zdolność na- | je si kowani stkiego. i 
> Ecma DNia 4 eir eiom Toon it a WW RE dk BRA 
J NI 7 M i "EEE KABĘ w stos lo tego, cz w r. ; „Tak, — A — 
E 1: zanie R Wojska podle i krajów ujarz- |1946 polskie miarodajne yta po M siły zbrojne stale KO tło reka R rze 4 robotnicza sądził, w chwiu |ale potem będzie zapóźno”. | ue ne 
pażdzie - wstal na | mionych znajdują się w okresie zwię- | lityczne i wojskowe w Londynie otrzy- | za e ników. które ukoń- |==—=—=—= AR 


północy Francji w powadze.. Ranek 
był chłodny, prawdziwie jesienny. 
Mgła zasłaniała horyzont w niektó- 
rych ókolicach. 

W miastach i miasterzkach, w wio- 
skach i osiedlach robotniw ch zapano- 
wało nagle ożywienie. 

To młodzież obojga płci pingis się 
ulicami i wszelkimi dostępnymi środ- 
kami komunikacyjnymi do szkół po- 
wszechnych i średnich oraz wszelkich 
wyższycł. zakładów naukowych. Roz- 
poczynał się nowy rok szkolny. 

Chłopcy i dziewczynki ,cchludnie u- 
brane, o twarzach opalonych i tryska- 
jących zdrowiem i radością odwiedzili 
poraz pierwszy podwoje szkolne. 

Zastali wszędzie jakby na powitanie 
miły ład, swoich nauczycieli, nowe po- 
moce szkolne, nowe urządzenia i udo- 
skonalenia, 

Rozpoczęło się nowe życie w szko- 
łach. Znowu zawrzało od okrzyków, 
nawoływań na podwórzach szkolnych 
w czasie przerw oraz na boiskach szkol 


kszania swej gotowości bojowej. Wska 
zuje to wyraźnie na plany agresywne 
Kremla. Nie od rzeczy będzie chyba 


mały drogą przez Sztokholm informa- 
cje z Polski, że administracja komuni- 
styczna przygotowała listę 700.000 o- 


Reżim warsz. nakazał ostateczne zamknięcie 


amerykańskiej linii 

Warszawa. 
nakazał ostateczne zamk_.ięcie do dnia 
31 grudnia br. jedynej istniejącej do- 
tychczas w Gdyni amerykańskiej linii 
okrętowej, zwanej „American Scantic 
Line”. 

W liście do dyrektora tej linii rząd 
warszawski oświadczył, że jest to od: 
powiedź na decyzję władz nowojors- 
kich, zakazujących statkowi „Batory” 
zawijania do pewnych przystani w 
Nowym Jorku. 

Rzecznik linii okrętowej „American 
Scantie Line” ogłosił, że reżim war- 


Reżim warszawski ły dla Polski głównie dary i 


okrętowej w Gdyni 


pomoc 
dla biednych i chorych z U.S.A, 

Poraz pierwszy reżim warszawski 
zapowiedział zawieszenie tej linii w 
dniu 20 kwietnia br. Przed wielikcewi 
kierownictwo linii amerykańskiej o- 
trzymało ostateczny termin zawiesze- 
nia wszelkiej działalności na tej linii 
w Gdyni. 

Zaznaczyć należy, że władze porto- 
we w Nowym Jorku zakazały „Bato- 


nej przystanii na skuteì. faktu, że na 
statku tym uciekł w maju 1949 roku 


zatrzymywani: 
czyły służbę i powoływanie nowych. 

Jesienią w służbie będzie już pięć 
roczników i armia polska przedstawiać 
będzie siłę około 600. 000 ludzi pod bro- 
nią. Również w młodzieżowej organi- 
zacji reżimowej tak zwanej „Służba 
Polsce”, prowadzone są intensywne 
ćwiczenia wojskowe, re obejmują 
zarówno młodzież męską jak i żeńską. 

Jednocześnie rząd gromadzi zapasy 
w składach wojskowych, jakich w cza 
sach zwykłych nie stosowano. Wywo- 
łało to ogromny brak mięsa w całym 
kraju, ponieważ do tego, co gromadzi 
Rokossowski, dochodzi wywóz mięsa 
do Rosji i dla armii rosyjskiej do Nie- 
miec. 


Jak stwierdzają również uchodźcy, | 3 


ożywioną akcję prowadzą Sowiety na 
Bałtyku. Porty polskie strzeżone są 
przez patrole sowieckie, jak również 


pasy wybrzeża nad całym Bałtykiem, 
Cała flota wojenne polska znajduje się, 


od Szczecina aż do granie sowieckich. 
pod komendą Rosjan. Wszyscy wyżsi 


aa ddeonia  plnnazłyczne, różno | zawski postawił propozycję, iż linia |z U.S.A. znany komunista niemiecki | rangą oficerowie, a nawet i duża liczba | EE, 
czen gimn >, amerykańska mogłaby nadal działać, | G. Eisler, Min. produkcji przemysłowej, Louvel, dokonał w Paryżu otwarcia wystawej żeglarskiej. 


sporty i gry. 

Gmachy szkolne pełne są życia, ru- 
chu, zmian i nowości. 

Szczęśliwa ta rałodzież w wieku siel- 
skim i anielskim, która ie zna jeszcze 
trosk i zmartwień, wywołanych bliski- 
mi egzaminami, lub koniecznością szu- 
przej środków finansowych i stypen- 
diów. 

Wie o tym natomiast młodzież szkół 
średnich, która po skończeniu ich 
oczekuje na egzaminy maturalne w 
czasie kadencji październikowej. Wie- 
dzą również o tym studenci wyższych 
zakładów naukowych, którzy zasiadać 
będą niedługo do poważniejszych egza 
minów na uniwersytetach. 

W sercach rodzin panują różne sta- 
ny i przeżycia. Niejedni rodzice myślą, 
jak zapewnić ciepłe ubrania swoim 
dzieciom w okresie zbliżającej się zi- 
my. Inni dzielą niepokoje swoich có- 


gdyby rząd warszawski mógł mieć 
współudział w tej linii. 

Wicedyrektor „„American  SŚcantic 
Line”, Mr Lee powiedzizł, że linia ta 
nie ma zamiaru współpracować na tej 
drodze z reżimem warszav.sl.im. Po- 
nadto podkreślił, że strata portu gdyń 
skiego dla „American Ścantic Line” 
jest mniejsza, niż dla samego reżimu 
warsz.. Statki bowiem amerykań- 


niższych stopni to Rosjanie. 


Blaga w propagandzie reżimowej 


Kraków. — Wśród samochwalczych komu-j gieł, niemal 7 tys. kg. cementu, 7.500 kg. 
nikatów reżimu, które nieustającą falą prze-| wapna i znaczną ilość desek, pustaków, le- 


pływają przez łamy prasy komunistycznej 
w kraju, zwracał uwagę komunikat, którego 
część istotna brzmiała w sposób następują- 
cy: 

„Załogi Zjednoczenia Budownictwa Miej- 
skiego w Szczecinie w ciągu ostatnich 6-ciu 


skie, pracujące dla tej linii przywozi- | tygodni br. zaoszczędziły ponad 105 tys, ce- 


o kraju ojców naszych 


Morze, nasze morze ! 


„Niema Kaszub bez Polonii 
i bez Kaszub Polści” 

(H. Derdowski, poeta Kaszub) 
Ta część Polski, która przylega do Bałty- 
ku nazywa się Pomorzem. Tylko niestety 
znikoma część historycznego Pomorza nale- 
żała do nas przed wojną, choć obszar ten był 
jedną z kluczowych ziem już w Polsce Pia- 


jej nieocenione usługi. Po 1918 r. zmieniło 
się to niestety, gdy Gdańsk zrobiono Wolnym 
Miastem i gdy szowinizm niemiecki gdań- 
szczan uniemożliwił stasunki handlowe z Pol- 
ską. Odcięte od swego naturalnego zaplecza, 
miasto poczęło podupadać. 
Tymczasem na wydmach zatoki 
poczęło powstawać nowe miasto, port, który 


puckiej 


piku bitumicznego, kleju, smoły i szkła”, 

Przy czytaniu tego komunikatu nasuwa się 
pytanie, w jaki sposób można zaoszczędzić 
105 tys. cegieł? Czyżby kosztem grubości 
murów? Ale wtedy to nie jest żadna osz- 
czędność, tylko budowanie tandety. Przy za- 
planowanej budowli, gdzie z góry przewi- 
dziana jest grubość i jakość murów oszczęd- 
ność na cegłach powstać może jedynie przy 
chronięniu ich w czasie transportu, Ale w 
takich wypadkach chodzić może jedynie o 
znikomy procent. Tymczasem Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego w Szczecinie „za- 
oszczędziło” w ciągu sześciu tygodni aż 
105.000 cegieł. Jest to albo normalna ko- 
munistyczna blaga, albo przy budowach i- 
stotnie stosowano metody budownictwa tan- 
detnego, o czym zresztą mówi się powszech- 
nie w oałej Polsce, 


Na zdjęciu: Minister i towarzysząca mu świta przed małymi żaglowcami na wystawie. 


Zasiłek macierzyństwa kai dowi także 
po urodzeniu dziecka eudzoziemskiego 


Ustawa z dnia 22 sierpnia 1946 i jej 
przepisy wykonawcze - przewidywały 
przyznanie zasiłków macierzyństwa | także w razie urodzenia l dziecka cudzo- 


jedynie w razie urodzenia dziecka fran | ziemskiego we rancji, 


cuskiego. 

Surowe to zarządzenie zostało zła- 
godzone ustawą z dnia 14 września, 
ogłoszone w „Journal Officiel” 17 i 18 


Porozumienie R.P.F. i niezależnych 
do wyborów kantonalnych 


Arras. — R.P.F. i niezależni z dep. Pas-de- 
Calais, zawarli umowę, w celu przedstawie- 
nia jednego kandydata do wyborów kanto- 
nalnych w każdym z kantonów, w którym 


września. Nowe zarządzenie przewidu 
je przyznanie zasiłku macierzyństwa 


pod warun- 


kiem, że w okresie 3 miesięcy po uro- 
Gzeniu dzieci będą naturalizowane. 


ZOE 


Stu studentów amerykańskich 
spędzi we Francji rok szkolny 


PARYŻ, — Pierwszy kontyngent stu stu- 


dentów amerykańskich, którzy spędzą rok 
szkolny we Francji, przybył w ub. środę na 
transatlantyku „Queen Mary” a drugi 1 paź- 
dziernika. Studenci ci, korzystający z usta- 
wy Fulbright, pokrywającej koszty podróży, 


rek i RU maż którzy zasiadać będą do |ztowskiej, kied ty w 1923 I Rusyfikaej 
i y to Pomorze rozciągało się | poczęty w r. po kilkunastu latach miał b 
egzaminów. |od: dolnej Odry ku dolnej Wiśle i obejmowa- | Się stać największym i najnowocześniejszym Ja waj = ira w; hilaa RRR: e kek haranga rca: Boe za R 
ottąqd przez fiajbliżSYć 9 miesięcy To | o ta asta jak Udańsk, SZCZEGM I Kó:|na Bałtyku. Rodziła się Gdynia. „7 drugiej strony, .190 studentów francu- > 


dzice troszczyć się będą o zapewnienie 
dzieciom wszystkiego, co potrzebne, 
by mogły regularnie uczęszczać do 
szkoły. Młodzież zaś podjęła obowią- 


łobrzeg. 

Prastara ta Polska własność, rabowana 
przez Niemców kilkakrotnie w ciągu dzie- 
jów, po ostatniej wojnie powróciła do Polski 
i stała się częścią t.zw. Ziem Odzyskanych. 


Gdynia. przed-wójną piąty co do wielkości 
port w Europie, po Londynie, Rotterdamie, 
Hamburgu i Antwerpii, była prawdziwą chlu 
bą i dumą całego narodu. Zbudowana wy- 
siłkiem polskiego inżyniera i robotnika sta- 


-Dó Moskwy wyjechała 27-osobowa dele- 
gaeja Towarzystwa-Prayjaźni- Polsko - Ra- 
dzieckiej w celu zebrania doświadczeń po- 
trzebnych do zorganizowania i prowadzenia 
instytutu wiedzy o Związku Radzieckim. — 
W skład delegacji, której przewodniczy min. 


Hypadek-samochodowy mera i pe mera t posła Nicet; | s, 
Jana Médecin i jego rodziny 


Powracając z Vichy, aby powitać w Nicei 
posła papieskiego, Klemensa Micara, mer 


skich wyjechało już z Francji do Ameryki, 
z tytułu tej samej ustawy. Studenci ci ko- 
rzystają ze stypendiów, 
uniwersytety, do b zostali wyznaczeni. 


przyznanych przez 


Ludność Pomorza to Kaszubi, lud twardy |ła się dla nas „oknem na świat” w najszer- | Rapacki, wchodzą liczni przedstawiciele nau- | Médecin, jechał samochodem 11-CV Citroen 
omal. choć pad soba oro 2 9 008 i zapobiegliwy, głęboko religijny i głęboko | Szym tego słowa znaczeniu. Dla obcych zaś jki, kultury i sztuki, m. in. prof. Manteufel, | przez osią i wijącą się drogę Estérel, Ustawa 0 zasiłku szkolnym 
Podrożenie buraków cukrowych polski. Lud polski, który mówi narzeczem | była przedmiotem podziwu i zazdrości. prof. Jakubowski, doc. Jabłońska, prof. Łyż- wyjechawszy rano z Aix-en-Provence. Przy W „Journal offi ciel” 
n n różniącym się od mowy reszty kraju. Trzecie wreszcie co do wielkości miasto | Wiański z ASP, Tadeusz Breza, kompozytor Į kierownicy siedział syn mera, Jakób. Koło 
spowoduje zwyżkę cen cukru Stolicą Poinorza od wieków był Gdańsk, | polskiego Pomorza — Szczecin, zwany Woli- | Witold Rudziński i inni. południa samochód, wjechawszy na kałużę| PARYŻ. — Ustawa, wprowadzająca za- 
PARYŻ. — Rząd wyznaczy w tych dniach | gród stojący na straży ujścia Wisły, który |nem za piastowskich czasów. Większy od ———:: oliwy, zarzucił i zderzył się z dużym wo- | Siłek szkolny w wysokości 1.000 fr. kwartal- 
cenę buraków cukrowych z kampanii 1951- | dla Rzeczypospolitej był tym, czym płuca są Gdańska nawet w okresie Mieszków i Chro- HUMOR KRAJOWY zem-cysterną. Pierwszej pomocy udzielili | nie na dziecko, do szkoły po- 
1952. Biorąc pod uwagę związek zachodzący | 11a ciała ludzkiego. Tędy od wieków zboże brych, pod panowaniem niemieckim Szczecin ać rannym przygodni automobiliści. Zaalarmo- | wszechnej, została ogłoszona w „Journal Of- 
ędzy cenami buraków cukrowych i pszeni- | ysyłało się do krajów zamorskich, tu budo- traci swą wielkość i traci nieomal zupełnie Gulas wano Niceę. Niezwłocznie przybył adiutant | ficiel”. 
cy, która ostatnio podrożała, przewidują, że | wało się naszą flotę handlową, a nawet już | swe handlowe znaczenie. Po ostatniej wojnie, e mera oraz dwóch lekarzy. Na szczęście rany, woj 
tak samo, jak nowa cena pszenicy wpłynęła |7a czasów króla Władysława IV, marynarkę choć na papierze przyłączony do Polski, fak-| Kelner przynosi mi gulasz. jakie odnieśli w głowę mer Módecin i jego Egzaminy maturalne odbędą się 
4 wojenną. Kupcy gdańscy, z pochodzenia |tycznie pozostający pod okupacją rosyjską, | — Z jakiego mięsa ten gulasz? sym, nie są groźne. Pani Módecin oraz córka 


na cenę chleba, wyznaczenie cen buraków cu- 
krowych odbije się na cenach cukru. Podro- 
żeje on, oświadczają, około 20 proc. 


Taksa od produkcji podwyższona o 0,30% 


PARYŻ. — Z dniem 1 października weszła 
w życie dodatkowa opłata w wysokości 0,30 
proc., nałożona na taksę od produkcji. 


Stal podrożała o 22 proc. 

PARYŻ. — Nowe ceny stali zostały ogło- 
szone w „Urzędowym biuletynie cen”. Pod- 
wyżka wynosi od 18 do 23 proc. czyli prze- 
ciętnie 21 proc. 


Niemcy, osadzeni tu po wyrżnięciu ludności 
polskiej przez Krzyżaków, opływali wpraw- 
dzie w bogactwa i dostatki, ale też przez ca- 
ły okres nieprezrwanej przynależności do Pol 
ski wypłacali się jej wiernością i oddawali 


Niemiła rola sanilaro, 
Bo się Pigułka zbyt szybko wzrusza. 
Do pojedynkw raz zaproszony, 


nie dźwiga się z upadku. używany głównie 
jako baza wojenna marynarki. 

Nieraz w ciągu stuleci przemoc rządziła 
naszym morzem. Ciągle wracała nań Polska, 
prawowity gospodarz. I pozostanie. 


— Z rozmaitego. 

— Aha, z cielęcego, wieprzowego, 
go? 
--— Ne. Z wtorkowego, środowego, 
kowego, 


wołowe- 


czwart- 


i synek, zajmujący tylne siedzenie w samo- 
chodzie, zostali tylko dość silnie potłuszeni. 
Merowi Nicei nie zagraża niebezpieczeństwo 
utraty życia, lecz nakazano mu oraz synowi 
całkowity wypoczynek. An. 


jak przewidziano 


PARYŻ. — Min. wychowania narodo wego, 


André Marie postanowił, że egzaminy na po- 
czątku października odbędą się tak, jak prze 
widziano. Pisemne egzaminy maturalne roz= 


poczną się 4 października. Dozór spełniać bę- 


dą wysocy funkcjonariusze, Komitet akcji u+ 
niwersyteckiej odmówił natomiast przerwa« 
nia strajku. 


„Epidemia nagłych ZgORÓW” I nie istnieje 


tnie wiadomości o nagłych 


aj ERS e 
7.044 


By jeśli któryś będzie raniony, 
(A co się przecież nie rzadko zdarza) 
Rafał go odwiózł w mig do lekarza. 
Popatrzmy, szpady giętkie szczękają, 
Gdy przeciwnicy na się nacierają. 
Pchnięcie mistrzowskie — i w piersi szpada; 
Widząc to Rafał, bez życia pada. 

zecz niebywała — i to się zdarza: 


kilkakro ) 
zasłabnięciach przechodniów na ulicach pa- | 
ryskich. Zasłabnięcia w szeregu wypadków 
zakończyły się zgonem. 
Ministerstwo Zdrowia pree w tej 
sprawie, że nie zachodzi w tym wypadku 
żaden fenomen tajemniczy lub sezonowy. Po- 
prostu wypadkami tymi zajęła się obecnie 
statystyka, podczas gdy dawniej nie były su- 
mowane. Rozgłos wokoło tych wypadków 


żądania metalowców paryskich 

PARYŻ. — Przedstawiciele organizacyj 
syndykalnych O.F.T.O., ©.G.T., F.O. i ©.G.C. 
zebrali się ponownie dla zbadania sytuacji, po 
odmowie pracodawców spełnienia wysunię- 
tych żądań. Powzięta uchwała postanawia, 
że metalowcy podtrzymują swoje żądania, 
mianowicie podwyższenie płac o 22,5 proc. i 


podniesienie premii transportowej do 1.500 
fr. miesięcznie. 


169) (Ciąg dalszy) 


Ranny Rafała wiezie do lekarza, 


mo miejsce i zainscenizować to samo 


Lord Champlin opowiedział profeso- pępek ki lub strach, który pozbawił 


rowi w jakim stanie znalazł w swoim 
czasie Mary, jak potem stała się jego 
narzeczoną, którą stracił i teraz dopie- 
ro po wielu latach znów odnajduje. 

— Zdaje się, że chora pozna z cza- 
sem pana i siostrę pańską, o ile bę- 
dzie przez jakiś czas w tym samym 0- 
toczeniu co poprzednio, ale żeby od- 
zyskała pamięć poprzedniego życia 
wątpię bardzo. t 

Lord Champlin był szczęśliwy, że 
odnalazł Mary i że będzie mógł znów 
nazwać ją swą ukochaną narzeczoną. 
Zapytał jednakże, czy i w jakich wa- 
runkąch możnaby ją uleczyć, ażeby to 
zaćmienie pamięci minęło. 

Profesor zadumał się. 

— Tak, możliwość jest bezsprzeczna 
— rzekł potem — mógłbym nawet rę- 
czyć za skutki. 

— Pan mógłby to uskutecznić, pro- 
fesorze? O, zrób pan to, błagam pa- 
na, żadna cena nie będzie za wysoka, 

jeśli an uleczy. 

i a ortie, bardzobym chciał bez 
względu.na honorarium, ale niestety 
w tym wypadku brak mi najważniej- 
szego czynnika, a mianowicie: musiał- 


ją pamięc 

— W Dak wypadku mógłbym zarę- 
czyć za uzdrowienie. 

Wszyscy obecni milczeli w zadumie. 

— Jakżeż to urządzić, kiedy nikt 

Jakżeż to urządzić, kiedy nikt 
pojęcia nie ma o przeszłości Mary. 

— Tak — rzekł Rudyard wzdycha- 
jąc głęboko — gdybym coś wiedział, 
niestety nie mam możliwości pomóc 
absolutnie. 


nie pana pł 2a i mar wszyst- | 
ko, by panu pomóc, ale zdaje się, że ddi r e 
najlepsze byłoby przypadkowe niby |do Londynu, aby w nasze) o oj ; 


spotkanie. 


Lord Rudyard podszedł ku profeso- pod Champlin 


to ukochanie. i 


rowi i niecierpliwie pociągnął go w kie- szczęście mego bra 


runku wyjścia. 
Lea poszła za bratem. 


Przedtem jednak pożegnała się z| 


bym wiedzieć w jakich okolicznościach | Ilką. 


chora straciła pamięć. 
ne musielibyśmy odegrać. 


Ilka słuchała, i ała w zach zach jej ki 


Taką samą sce-| Ta ostatnia prosiła, aby Lea nie|szym życzeniem yem AE | 
wspominała nigdy .w obecności Freda ku 


Urządzić to samo środowisko, to sa-|o tej pięknej blondynce. 


_|lzy. 
- Boże, 
dk aa r 


szczerego uczucia Hardinga. 
I ja życzę twemu bratu, by tęs- 


ZWYCIĘŻA 


NENA VIDE 


L A może i mnie bę- 
zapomni o swej 


_ Pro besak - Hildebrandt dowiadywał 
pielęgniarki, gdzie znajduje się 


— "Siedzi ona po większej części w 


kad parun na ławeczce, panie profesorze, lu 


ten dziki kącik. Dopraw- 

-á bierze, gdy się człowiek pa- 
trzy, jak to biedactwo się męczy, jak 
chce sobie coś przypomnieć, jakiś ład 
wprowadzić w myśli. 
— Czy i obecnie jest tam ? 7 
= W Step się, panie profesorze, na ła- 
weczce pod starym dębem. 
Profesor poprowadził gości do par- 
ku. otaczającego całe sanatorium. 

Weszli na aleję, która z powodu wiel 


kich dębów, mchu i paproci robiła podejdzie peer ie, że już 
wobec pani zacznie się rozpraszać przy 
ćmienie umysłowe tej wzruszająco pięk 
nej chorej. 


wrażenie lasu. 

„Tu stała stara ławka kamienna. 

Zamigotała jasna sukienka. 

Nim profesor zdążył zwrócić uwagę 
gości na siedzącą na ławce Rudyard 
uchwycił ramię Lei tak silnie, że o ma- 
ło nie krzyknęła. 

— To ona! To ona! To moja Mary! 
— mówił ochrypłym złosem. — Oczy 
miłości w tym wypadku zarówno się 
mylić nie mogą jak głos serca ! 

Puścił ramię siostry i chciał pobiec 
"| ku siedzącej Mary. 

Profesor wszakże zatrzymał go. 

— Tak nie można milordzie, musi- 
my się zastanowić, boje się, że pańskie 
wzburzenie nie znajdzie właściwego to- 
nu w jaki trzebaby uderzyć. 

— Otóż w podobnych wypadkach 
najlepiej orientują się kobiety, Intui- 
cja kobieca często zastępuje filozofię, 
medycynę itd. tak, że radziłbym, aby 
pierwszą podeszła siostra pańska, prze 
cież pani też obcowała w swoim czasie 
z chorą? 

Rudyard kiwnął głową. 

—Ależ naturalnie profesorze, i mia- 
łem nawet wrażenie, że obie panie bar- 
dzą się pokochały. 

— Tak profesorze, byłyśmy przyja- 
ciółkami, chociażby już dlatego, że 
brat mój tak bardzo kochał ją. 

— A więc niech pani z łaski swej 


jest zatem nieuzasadniony. 


Lady Lea zwróciła się do brata: 
— Czy zgadzasz się na propozycję 


profesora, Rudyardzie? 


Gdy Rudyard spojrzał w oczy sios- 


try, rzekł bez namysłu: 


— Tak Leo, daję ci bezwzględne 


pełnomocnictwo. Ty jedna wiesz najle- 


piej, jak mi na Mary zależy. 
Lea kiwnęła przyjaźnie głową i zwró 


ciła się do profesora. 


— Panie profesorze, pan zechce za- 


jąć brata aż ja przyjdę z chorą, wte» 
dy najlepiej będzie zostawić go same- 
go i ja się ulotnię. 


Profesor ukłonił się z szacunkiem, 
— Milady, jestem do usług. 
— Przecież miałem rację twierdząc, 


że kobieta jest najsubtelniejszą znaw= 
czynią duszy ludzkiej. 


Profesor starał się zainteresować 


Rudyarda * opowiadał najrozmaitsze 
historie, podczas kiedy lady Lea póde- 
szła ku kamiennej ławce. 


Rudyard nie słyszał wcalc słów pro- 


fesora. 


Wytężył wzrok i patrząc się na Leę 


śledził każdy jej ruch, 


„Mi-g dalszy nastąpi) 


Ea T 


zma W. 6 


A Wiadomości KORĘ 1 LURE 


— 


20-lecie i poświęcenie sztandaru Koła Polek 


w Frais 


W ubiegłą niedzielę odbyła się we Frais- 
Marais piękna uroczystość z okazji 20-lecia 
oraz poświęcenia sztandaru Towarzystwa 
Polek, im, Emilii Plater. 


O godz. 8,30 rano odbyło się poświęcenie 
sztandaru oraz uroczysta Msza Św. za zmar- 
łe członkinie Koła, odprawiona przez Ojca 
Misjonarza Wiktora Marie w kościełe św. 
Rektrudy w Waziers. 


Przed rozpoczęciem uroczystości Ojciec 
Wiktor Maria w serdecznych słowach złożył 
życzenia Kołu i, jako duszpasterz nowoprzy- 
były na ten teren, zapewnił Koło o swej 
pełnej i szczerej współpracy w przyszłości. 
Apelował również do parafian żeby posyłali 
swoje dzieci jak najliczniej na katechizm i 
do spowiedzi św. do niego, 

W toku Mszy św. na którą przybyły oko- 
liczne sztandary, oraz liczna rzesza wier- 
nych, odbyła się wspólna komuni4 św. człon- 
kiń. Pien a religijne wykonał miejscowy chór 
żeński, dyrygowany: przez p, Nowakową, żo- 
ne znanego dyrygenta Chóru Górników. 

Po Mszy św., chrzestne i chrzestni sztan- 
daru oraz inni goście odprowadzeni zostali 
przez członkinie Koła na salę p. Piaseckiego, 
gdzie po wspólnej fotografii į śniadaniu, 
chrzestne i chrzestni wpisali się do Księgi 
Pamiątkowej, Na chrzestne zaproszone były 
panie: Resmer Z., Piasecka S., Ligmanowska 
H. Jankowiak Ł., Nowińska K., Strużyk A., 
Miller Ł.. Lisiecka S., Grodziska R, i Józef- 
czak A, Chrzestnymi byli np.: Kwiatkowski 
M. jr, Minta J.. Pasterek J.,  Wasiolka, 
Bąk K., Klimanek B., Jachimczak M., Bar- 
czak J. i Kwaśnik L. Jako pierwsze sztan- 
darowe, wp'sały się również do Księgi Pa- 
miątkowej p-p. ilczak M., Lisiak Fr, I 
Kwaśnik W. 


Na tej uroczystej chwili zakończyła się 


=- Marais 


uroczystość poranna. W czasie przerwy, p. 
prezeska  Napierałowa podjęła n'ektórych 
gości (pochodzących z dalszych stron) obia- 
dem, , 

Dalszy ciąg uroczystości odbył się o 5-tej 
po południu w sali p. Piaseckiego. 

Wśród gości znajdowali się m.in. Oj. Wik- 
tor Maria, w.ce-prezeska Zw. Polek oraz 
Okręgu V. p. Musielakowa wraz z mężem, 
prezeska | skarbniczka Okręgu III. p. Szy- 
małkowa, prezes Tow. Mejscowych n, Minta 
craz przedstawiciel „Narodowca” p. M. 
Kwiatkowski jr. oraz delegacje okolicznych 
towarzystw ze sztandaram:. 

Po przywitaniu przybyłych gości 1 brat- 
nich towarzystw i odśpiewaniu Roty, nastą- 
piła uroczysta chw'la w toku kórej p. wice- 
prez. Zw. Polek wręczyła po pięknym prze- 
mówieniu, nowopoświęcony sztandar p. pre- 
zesce Napierałowej, na którym widnieje wil- 
zerunck Najśw. Mar'i Panny z jednej stro- 
ny, a Orzeł Biały na tle krzyża z drugiej. 

Nastąpiły miły występ dzieci pod tyt.: 
„Przez Góry, Doliny” oraz sztuka ze śpiewem 
„Nad brzeg'em Morza”. Z kolei, zebrana pu- 
bliczność miała okazje zabawić się wesołą 
komedyjką „Szewc Walenty Zakonnikiem”, 
w 4 aktach, wykonaną przez młodzież pod 
reżyserią prezesa Mężów Kat. św. Barbary, 
p. L'gmanowskiego. Podczas przerw, p. 
Kwaśnik zadeklamowała monolog pióra drh. 
Nowaka, Wszystkie te występy były bardzo 
udane! 

Uroczystość zakończono pieśnią „Boże coś 
Polskę”. 

Wszystkim członkin'om Koła, a zwłaszcza 
prezesce założycielce p. Napierałowej oraz 
Zarządowi p.p. Zdziabek T, i Paterek M., 
składa „Narodowiec” życzen'e dalszej równie 
owocnej i chlubnej jak dotychczas dzialal- 
ności. M. A, K. 


JARMARK (Braderie) już rozpoczęty u PERMASSIN 


10, Place Jean-Jaurès — LENS 


(blisko kościoła) 


Tylko artykuły pierwszorzędne, jak : wełniane — artykuły krótkie — koszule 
NIE CZEKAJCIE DO OSTATNIEJ CHWILI ! 


Z wydarzeń w mieście Lens 


Pannie Cecylii Kaźmierczak z Lióvin, 1, 
rue 13, przybyłej na bal do Lens, skradzio- 
no sprzed garażu sali kopalń w której bal 
sę odbywał, nowy rower, Panna Kaczma- 
rek, której strata wynosi 21.000 franków, 
wniosła skargę w urzędzie policyjnym. 


Również rower skradziono p, Romanowi 
Makowieckiemu z Lens, 7, rue. Roland. 
Dwukołowca skradziono z korytarza jednej 
z kawiarń przy rue de Béthune, w którym 
p. Makowiecki rower swój pozostawił. 

Pan Makowiecki oblicza wartość roweru 
na 10.000 franków. Poszkodowany wniósł 
skargę. 


Z powodu wyjazdu dr. ŁYZIŃSKIEGO, 
gabinet lekarski 46, rue Gambetta — 
LENS (P-de-C), będzie zamknięty od 


ania 1 do 14 października włącznie. 
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Prezydent ojcem chrzestnym dziecka 


z Mazingarbe 


ŻULLY-LES-MINES. — Małżonkom Mal- 
heiro, zamieszkałym w Mazingarbe w osie- 
dlu nr, 3, urodziło się 13-te dziecko, Szczę- 
śliwi rodzice zaprosili na chrzestnego swego 
13-go dziecka, Prezydenta Republiki, który 
tę godność przyjął. Prezydenta Republiki za- 
stąpił na chrzcie, komisarz policji z Mazin- 
garbe, p. Chemin. 


Gosposie !... 
żądajcie CZEKOLADY 


Chocolats du Beffroi 
Najlepsza jakość 
po najniższej cenie 


Zbierajcie obrazki BEFFROI 


Pociecha dla dzieci 
Korzyść dla rodziców 


BETHUNE — Ets DELORAINE — ARRAS 


MARLES-les-MINES. — Polski Klub Motocykli- 
stów Polonia” zawiadamia swych członków, że 
miesięczne zebranie klubu odbędzie się dnia 7. 
października w sali p. Lisa o godz. 10-tej rano. 
Obecność wszystkich członków pożądana. Ważne 
sprawy. Sympatyków mile się zaprasza Zarząd 


Bractwa Różańcowe 


25-lecie Bractwa Różańca w Mefzu 

Bractwo Niewiast Różańca Żywego w 
Metzu obchodzi w niedzielę, dnia 7. paździer- 
nika 25-lecie istnienia. Rano o godz. 9-ej w 
kościele św. Segoleny msza Św. za śp. kan. 
Rogaczewskiego i zmarłe członkinie Brac- 
twa ze wspólną komun'ą świętą. 


ZARZĄD BR. ż, R., Metz 


-es 


LENS, 12 - 14. — Bractwo Różańca żyw. zwołuje 
zebranie w czwartek, dnia 4. października o godz. 
3.30 u p. Bluszcza. Uprasza się o liczne przybycie. 
Sprawy bardzo ważne. 

BILLY-MONTIGNY. — Bractwo Różańca Żywe- 
go w Billy-Montigny, podaje do wiadomości, iż 
w niedzielę, dnia 7. października urządza uroczy- 
stość 28-lecia swego istnienia. Rano o godz. 11.30 
oóbędzie się msza św. Po południu o godz. 5. 
rozpocznie się akademia, podczas której odegraną 
zostanie piękna operetka „Wyrodna córka” w 
trzech aktach. Zaprasza się wszystkich rodaków z 
Bily-Montigny i okolicy. 

COLRCELLES-LES-LENS, — Bractwo Różań- 
ca żywego obchodzi dnia 7. października swą 16-tą 
rocznicę w sali p. Lequeux. 

W sobotę 6. października: spowiedź św. w koś- 
ciele parafialnym od godz. 18-tej do 19-tej. 

W niedzielę msza św. o godz. 12.15 m. w inten- 
cji Bractwa i za zmarłe członkinie. 

Po południu uroczysty obchód rocznicy w sali 
p. Lequeux. 

W programie występy dzieci oraz 2 sztuczki te- 
atralne: 1) ,„,W Opiece Marii”; 2) „Tępy słuch” 
komedia. 

Otwarcie kasy o godz. 16-tej: otwarcie uroczy» 
stości o goz. 17-tej. Po uroczystości zabawa ta- 
neczna. 

Na obchód zarząd Bractwa zaprasza wszystkich 
Rodaków miejscowych i z okolicy, 

VIEUX CONDÉ. — Bractwo Różańca 
żywego podaje do wiadomości, iż z okazji 29- 
letniej rocznicy Bractwa zostanie odprawio- 
na dnia 7. października Msza św. Na nabo- 
żeństwa serdecznie zaprasza się Polonię z 
z Vieux-Condć i okolicy. Zarząd 


| AUBY - ASTURIES — PONT - DE - LA - 
| DEULE. — Niezależny Komitet Tow. Pol. w 
Auby w porozumieniu z p. nauczycielem Ra- 
dzikowskim, zawiadamia wszystkich rodziców 
w Auby, którzy mają dzieci w wieku szkol- 
nym od 6 do 14 lat, że lekcje nauki polskiej 
odbywać się będą nadal jak poprzednio. Ni- 
niejsze ogłoszenie dotyczy: 

Auby-Centre — Auby-Asturies i Pont-de- 
la-Deule. 

Niech rodzice spełnią swój obowiązek Po- 
laka i niech nie brakuje ani jednego dziecka 
polskiego w szkole. Niech więc rodzice przez 
nieposyłanie do Polskiej Szkoły nie pomniej- 
szają kultury dziecka i narodu polskiego. 

Zarazem przypominamy, że ochronka tak- 
że odbywać się będzie nadal co czwartki od 
godziny 10-tej do 12-tej. 


Za Zarząd: H. Weber 


Wziecko nie umie 
powiedzieć co je beli... 


Jeżeli dziecko jest mrukliwe, ma niemiły 
oddech, traci apetyt i źle sypia .to: przy- 
czyną tego stanu mogą być robaki. Każde 
dziecko może mieć robaki; mogą być one na- 
wet mikroskopijne. Kuracja środkiem zw. 
„Vermifuge Lune” jest bardzo skuteczna. 
Jest on do nabycia w każdej aptece. 
(V. 494 P. 24.489). (50 St S) 


Kombatanci 


Komunikat 
Zarządu Gł. Zw. Rez. i b. Wojskowych 
Walny Zjazd Delegatów 


W związku z propozycją Zarządu Gł. u- 
rządzania rocznych walnych zjazdów delega- 
tów związku na wiosnę. krótko po walnych 
zebraniach kół oraz okręgów, zawiadamiam 
że nie wszystkie Koła się wypowiedziały na. 
ten temat, to jednak dotychczas odebrane 
od pewnej liczby kół listy zgadzają się na 
te propozycje, a niektóre nawet wyznaczają 
miesiąc kwiecień jako date corocznych wal- 
nych zjazdów Związku. 

Wobec powyższego zawiadamia. się wszy- 
stkie Koła, że walnego rocznego zjazdu. de- 
legatów Związku nie będzie w tym roku, 
natomiast nieodwołalnie odbędzie się on w 
kwietniu przyszłego roku. Wzywa się więc 
wszystkie Koła, aby do tego czasu uskutecz- 
niły się ze swymi walnymi zebraniami do cze 
go i okręgi zastosować się powinny. Teraz jed 
nak proszę już przygotowywać doroczne ra- 
porty na adres: 40. rue de l'Alcazar, Lille. 
Dziękuje tym Kołom, które to uczyniły. 


Cmentarz Wojskowy w Aubórive 


Jak wiadomo „znajduje się p drodze z 
Suippes do Reims, Cmentarz wojskowy, na 
którym spoczywają zwłoki  Żołnierzy-Pola- 
ków z pierwszej wojny światowej. Groby te 
są nie bardzo w porządku i całość przedsta- 
wia się dość smutnie. Kol, prezes, odpowia- 
dając ostatnio na serie artykułów gen. Pie- 
karskiego, m.in. wezwał Koa Związków sfe- 
derowanych do zajęcia się tym cmentarzem, 
proponując m. in. conajmniej postawienie 
krzyża. Apel kol. prezesa nie pozostał bez 
ech, bo kolega Szczapa z Lille jako pierwszy 
złożył sume 1.000 fr., za co mu serdecznie 
dziekujemy, prosząc równocześnie o dalsze 
ofiary na ten cel, które należy przesyłać na 
adres kol, skarbnika Federacji: F'elisiak, 11, 
Cité Casimir. Auby. (Nord) z zaznaczeniem 
na„odcinku mandatu: „Na Cmentarz w Au- 
bérive”. 

Wycieczka do Paryża 


Przypomina się, że ostateczny termin za- 
pisywania się na ten wyjazd upływa z dniem 
13-go października. Wyjazd do Paryża na- 
stąpi w sobotę 20-go października o godz. 
6.30 rano z placu dworcowego w Lille. Tra- 
sa przejazdu zostanie jeszcze podana. W pro 
gramie zwiedzenie osobliwości w Paryżu, 0- 
raz w Wersalu. Posiłki i nocleg będą zapew- 
nione, Cena. przejazdu w obie strony 1.100 fr. 
od osoby. Zgłoszenia pod adresem. 40, rue 
de l'Alcazar, załączając zadatek 500 fr. oraz 
podając czy reflektuje na nocleg oraz posił- 
ki. Obiad składający się z trzech dań, 250 
franków. 

Za zarząd Gł.: 

HAYANGE. — Zarząd tut. Koła Rez. i b. Wojsk. 
komunikuje „iż następne zebranie odbędzie się w 
niedzielę dnia 7 października br. w sali p. Roehm 
o godz. 16-tej. Ze względu na bardzo ważne spra- 
wy. które są przewidziane w programie (bibliote- 
ka, świetlica, plan pracy na zimę itp.) obecność 
wszystkich członków jest pożądana. Zarząa« prosi 
o punktualność. Zarząd 


LILLE. — Koło Zw. Rez. i b. Wojsk. zawla- 
damia członków oraz sympatyków, że zebranie 
miesięczne w tym miesiącu zostało przełożone na 
niedzielę 28-go października o zwykłej. porze. 

Chcący wyjechać do Paryża na dwa dni (20 i 21 
pażdziernika) proszeni są o jak najszybsze zapisa- 
nie się u kol, sekretarza (40. rue de l'Alcazar, 
Lille). Cena przejazdu 1.100 fr. od osoby. Zwie- 
dzenie Paryża i Wersalu. Posiłki po 250 frs oraz 
nocleg w hotełach zapewniony. 


Andrzejczak, sekr. 


Kolonia polska w Locs-en-Gohelle należy do 
tych osiedłi, w których życie społeczne sto- 
sunkowo słabo pulsuje, Organizacją, która 
stara się ożywić tę pracę, jest Koło ama- 
torskie „Wanda”, Jest ono jedynym z naj- 
starszych polskich towarzystw teatralnych 
na. wychodzwie. Dnia 9 września, obchodziło 
swe 25-lecie. Z tej okazji odbył się bal , 
na którym królową balu wybrana została 
panna Georgette Glorieux (w środku), da- 
mami jej panna Helena Piskorz (po pra- 
wej) i panna Anicette Demullier (po lewej). 


„Paika Madeja” w Móricourt-Maroc 


W .przyszłą niedzielę T-go października © 
godz.-18-tej, zostąnie odegrane w sali patro- 
nażu przy kościele'parafialnym w Móricourt 
Village potężna sztuka teatralna p, t. „Pał- 
ka Madeja”. 

Jest to widowisko fanastyczno-alegoryczne 
w pięciu aktach, oparte na legendzie o zbój- 
cy Madeju i jego pałce. Sztuka ta została 
już odegrana w Noyelles i spotkała się z 
szerokim uznaniem u tamtejszego społeczeń- 
stwa. 

Doskonałe opracowanie j rzetelne wykona- 
nie tego dzieła podnosi go do bardzo wyso- 
kiego poziomu artystycznego: a tańce i pięk- 
ne melodie przyczyniają się jeszcze do u- 
piększenia tej wysokowartościowej sztuki. 

Powyższy wieczór został zorganizowany 
przez Stow. Mężów Kat. pod wezwaniem św. 
Barbary, patronki górników. Stow. to nie 
szczędziło wydatków i wysiłków by posta- 
wić na nogi imprezę która będzie dla obec- 
nych prawdziwą ucztą duchową. 

By jednak uniknąć różnych nieprzyjem- 
ności zarząd prosi miłośników polskiej sztu- 
ki z tutejszego terenu, by raczyli zaopatrzyć 
się już zawczasu w bilety u poszczególnych 
czionków stowarzyszenia, Zarząd. 


Tragiczny koniec przejażdżki łodzią 

LA SEYNE SUR MER. — Pan Robert 
Huline z La Seyne sur Mer wypłynął na ło- 
dzi ra wody. Na przejażdżkę tę zabrał syna. 
Łódź uderzona silną falę, przewróciła się, 
Świadkowie wypadku pospieszyli tonącym z 
pomocą, Wydobyli jednak przy życiu tylko 
mężczyznę, Dziecko utopiło się. 


SPORT Mjr 
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Byiy gracz Lille Stefania zmarł 

W polskich kołach emigracyjnych jak 
wśród sportowców francuskich, znana była 
postać Kazimierza Stefaniaka, 

Młody Polak, zamieszkały w Dourges, od 
najwcześn ejszych lat wykazywał wielkie za- 
miłowanie do piłki nożnej. Swą inteligencją 
i znajomością gry wybił się niebawem na 
czołowego gracza Poloni Iourges, przyna- 
leżnej do P.Z.P.N.-u we Francji. Po pew- 
nym czasie Stefaniakiem zainteresowało się 
kierownictwo LILLE OSC., które go też za- 
angażowało. Z Lille Stefaniak poszedł do 
Nimes. W roku 1947 zachorował ciężko i 
zaprzestał grać w piłkę. 

Kazimierz Stefaniak powrócił do Dourges, 
w którym zmarł w poniedziałek 1. paździer- 
nika, 


Grumelon Środkowym napastnikiem 
w repr. Francji na mecz z Anglią 


PARYŻ. — Kierownicy piłkarstwa francu- 
skiego po obserwacjach poczynionych w nie- 
dzielę na meczach „postanowili zmianę w a- 
taku drużyny na mecz z Anglią, który z0- 
stanie rozegrany w środę 3. października na 
stadionie w H ghbury. 

.Strappe'a z Lille zastąpi na środku ataku 
nie jego kolega klubowy Baratte, jak pier- 
wotnie projektowano, lecz Grumellon z 
Rennes, 

Skład Francji przeto będzie następujący: 
Vignal, Grillon, Salva, Bon' faci, Jonquet, Fi- 
roud, Alpsteg, Baratte, Grumelion, Flamion 
i Doye. i 


TETIT RER ETE UERZNEY VE TEE ETA AE E WE EN A 
Po zgonie zasłużonego działacza z Beuvry 


Kolonja Beuvry została do głębi wstrząśnięta 
tragicznym wypadkiem w dniu 6, bm. w którym, 
jak już donieśliśmy poniósł śmierć znany na tu- 
tejszym terenie działacz śp. Policht Stanisław ur. 
5. 10. 1907 r. Zmarły był czynnym w życiu orga- 
nizacyjnym. Ubiegłej wojny brał żywy udział w 
konspiracji, będąc szefem miejscowej placówki w 
okręgu Wielki Lwów. W pracy tej zadanie jego 
było ważne a przede wszystkim niebezpieczne, Na- 
rażał siebie i rodzinę, gdyż tam kryła się broń, 
tam mieli schronienie spadochroniarze, tam były 
wykłady zapoznawania się z bronią, w ogóle była 
to siedziba Ruchu Podziemnego. Po uwolnieniu 
Francji śp. Policht zgłasza się ochotniczo do Ar- 
mii, w której za zasługi położone w ruchu pod- 
ziemnym otrzymał stopień plutonowego. Po zwol- 
nieniu z wojska zakłada z byłymi kolegami orga» 
nizację P.0.W.N. Koło Beuvry w której piastuje 
urząd prezesa. 


Przy powołaniu do życia Tow. „Sokół wstę- 
puje do niego jako członek, którym był do ostat- 
niej chwili. 

Dowodem -jego pracy są odznaczenia jakie o- 
trzymał: Polski Krzyż Walecznych, Medal Ruchu 
Oporu i Francuski Krzyż Wojenny. 

W pogrzebie patrioty brały udział wielkie rzesze 
Polaków oraz Frartcuzów. Złożone wielką ilość 
wieńcy i tablic pamiątkowych. Sztandarów 
stowało 10: Sokoła Noenx- les-Mines, Hers 


Z wizytą 
w szkole niewidomych 


Profesor muzyki i orga 
nista w kościele św. Eu- 
stachego w Paryżu, od- 
wiedził ostatnio szkołę 
niewidomych. Mistrz, na 
partyturze przepisanej 
„Braillem” (znaki, któ- 
rymi posługują się przy 
czytaniu niewidomi), śle 
dzą z uwagą interpreta- 
cję jednego utworu w 
wykonaniu swego nie- 
widomego ucznia. 


(Foto: Record) 
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AMIENS. — w Airaines spalił się hangar 
Przypuszcza się, że 


wynoszą 15 milionów franków. — 
nawe ar a „gale zabudo- 


Bie dało jedynie dom ozn Powstaje | © 
traty wynoszą 10 milionów. franków. 


— 


spadł przy pokrywaniu dachu 


AMIENS. — Pan Marlier z Vignancourt 
naprawiał dach jednego z domów gminy swe- 
go miejsca zamieszkania, Przy pracy tej 
stracił równowagę i spadł na ziemię z wyso- 
kości ośmio-metrowej. Pan Marlier podniósł 
się z ziemi, doszedł do swego domu znajdu- 
jącego się tuż przy naprawianym, i zmarł. - 


|Koń stratował jeźdźca, który spadł z niego 


LE QUESNOY SUR DEULE. — W Ie 
Quesnoy sur Deule odbywały sę wyścigi 
konne, Uczestniczył w nich między innymi p. 
R. Delcs z La Bassće. Jezdziec spadł z ko- 
nia podczas imprezy i zwierzę stratowało 
jeźdźca. Lekarze Bartier i Dejoncker, któ- 
rzy znajdowali się na terenie wyścigowym, 
udzielili p. Delosowi pierwszej pomocy, po 
czym przewieźli do szpitala w Lille. 


Stan niefortunnego jeźdźca jest groźny. 


Tragedia matki, która nie mogła 
znaleźć mieszkania 


PARYŻ, — W ubiegłym tygodniu w. piş- 
tek, młoda kobieta z dzieckiem około 2-let- 
nim, poszukiwała w dzielnicy  Montrouge 
mieszkan a, Zmęczona szukaniem, zniechęco- 
na odmową, wyczerpana, napotkawszy panią 
Platat poprosiła ją, by wskazała jej osobę, 
która przez godzinę lub dwie, megłaby się 
zaopiekować dzieckiem a jej w ten sposób 
umożliwić szybsze poszukanie mieszkania 
(pokoju). 

Pani Platat wskazała jej panią Melanię 
Michaud, zamieszkałą pod nr. 52 przy ulicy 
Racine. Pani Michaud przyjęła dziecko, zwa- 
ne Danielem. Niestety, niewiasta po dziecko 
nie zgłosiła się tego dnia, Gdy w sobotę i 
niedzielę nie zjawiła się u pani Michaud, o- 
statnia powiadomiła o sprawie policję. 

Władze policyjne zajęły się odszukaniem 
nieszczęśliwej matki. 


W napadzie szału chciał podpalić 
mieszkanie 

PARYŻ. — Policja aresztowała Garcię 
Buendia, stróża domu nr. 10 przy ulicy Lau- 
zin, Mężczyzna „nałogowy alkoholik, tracił 
pieniądze na wódki, Nie tylko sam się u- 

p jał, lecz zmuszał żonę i dzieci by piły al- 
kohei 

W poniedziałek, wszczął wielką awantu- 
rę z żo za to że poczyniła większe za- 
kupy żywności. Produkty wrzucił do śmiet- 
nika, po czym rozlał benzynę w mieszkaniu 


by podpal:ć je. 

Szczęściem, że wołańia na pomoc pani 
Buendia usłyszeli sąsiedzi. Ci niezwłocznie 
zaalarmował policję. Jej szybkiemu przyby- 
ciu zawdzięczać należy, że ogień nie został 
przez pijaka podłożony, Niemniej Garcia 
Buendia zachował się wobec stróżów bez- 
peczeństwa bardzo brutalnie, 

Garcia Buendia, aresztowany j osadzony 
w więzieniu, ódpowiadał będzie za użycie 
gwałtu wobec policji i zle obchodzenie się z 
z rodz'ną, 


Krwawy dramat... 


Zastrzelił narzeczoną i targnął się 


na swe życie 


ALGER, — Marek Orsini z Affrev'lle był 
narzeczonym panny Galiana zamieszkałej z 
rodzicami pod Blida, Narzeczeństwo zostało 
zerwane. Między młodymi ra tym tle do- 
szło do kłótni, w toku której "młodzieniec 
strzelił z rewolweru dwukrotnie do dziewczy- 
ny, raniąc ją ciężko. 


Panna Galiana zmarła w drodze przewoże- 
nia jej do szpitala w Blida, 


Orsini po zabójstwie dziewczyny, starał 
się pr | sobie życie. Młodzieniec postrze- 
lit się ciężko. Pogotowie ratunkowe przewio- 
zło go do szpitala w Algerze, w którym prze- 
prowadzono operację i wyjęto kulę, 


pigny, Annequin i miej. Benvry z P.O.W.N. 
związkowy i okręgowy, Z.U.P.R.O. związkowy, i 
oddziału Sallaamines oraz miejscowe Tow. Polek 
i Rez. i był. Wojskowych. -W pochodzie pogrze- 
bowym sokoli tworzyli szpaler, Przed trumną 
szły sztandary związkowe Z7.U.P.R.O. i P.O.W.N. 
P. Jaśniewicz, prezes Zw. P.0.W.N. niósł odzna- 
czenia zmarłego na czarnej poduszce w asyście 
dwóch dziewczynek z wieńcami. Uroczystę mszę 
żałobną odprawił miejscowy ksiądz francuski. 


W pogrzebie brali udział przedstawiciele z Zw. 
Sokolstwa Polskiego we Francji p. Ogrodowczyk, 
prezes honorowy gniazda Beuvry p. Pietrzak, pre- 
zes gniazda Beuvry p. Rejowski, Prezes Zw. 
P.O.W.N. p. Jaśniewicz z żoną, przedstawiciel 
Z.U,P.R.O. p. Skibinski, byli spadochroniarze 
p. por. Bilinski i p. por. Fijak. Z francuskich: 
mer gminy Labourse, p. Joly, inspektorzy policji: 
p. Revaux i p. Lutcyn, inżynier kop. 6. p. Fou- 
chet i mer gminy Beuvry p. Descamps; inżynier 
p. Belin przesłał życzenia kondolencyjne. 


Na cmentarzu po złożeniu trumny w grobowcu 
rodzinnym przemawiali p, Matuszak w imieniu 
miejscowej Polonii, p. Ogrodowczyk w imieniu Zw, 
Sekołów polskich we Francji, p. Jaśniewicz w im. 
P.O.W.N. p. SŚkibinski w im. Z.U.P.R.O. oraz p. 
Szczepaniak, 

W śp. zmarłym straciła Polonia wiernego ko- 
legę i przyjaciela . UCZESTNIK 


Ocalić |Tzy za nie 


| (P.-de-C.). 


|sprzedaży detalicznej w składzie. 


į KOW kwalifikowanych. Oprócz zarobku, mieszka- 


Lmprimarie M. Kwiatkowski — Lens 


` Niegodni radika 


pozostawili bez opieki 


„gk i półletnie dziecko "N 


opinii piiblis], 

która nepak ów  oskarżała 
brak opieki nad dziećmi. Dzieci oł 
życiu były strasznie wychudzone, le- 
karz powołany zaś do stwierdzenia 
przyczyn zgonu dziecka. , że 
zmarło Wskutek głodu. 


konkluzji areszt i osadzenie 
nięgodnych rodziców w więzieniu, któ- 
e swych obowiąz- |' 
ków pena przed sądem rN A EA J, 


Gdy bóle głowy się powtarzają 

Osoby cierpiące na zapalenie stawów, na mi- 
| grene i newralgię dobrze zrobią, zażywając prosz- 
ki GANDOL. GANDOL sprawia ulgę w cierpieniu 
i działa wprost na przyczynę choroby, która szyb- 
ko ustępuje. Nie obciąża żołądka. Do nabycia we 
| wszystkich aptekach; cena 135 fr. za pudełko 20 
proszków, — V. 846 P. 2656. (21 st. J) 


Jedenastoletni chłopiec zabił orła, 
który zaatakował jego 4-letnią siostrzyczkę 


TULUZA. — Jedenastoletni Armand La- 
caze z Hiros pod Saint Gaudens (Haute 
Garonne), stoczył walkę z orłem, którego za- 
bił. 

Było to w niedzielę po południu. Chłop- 
czyk wraz w 4-letnią siostrzyczką bawił się 
na skraju lasu, W tym rzucł się na dziew- 
czynkę orzeł, Armand nie uciekł lecz z od- 
wagą rzucił się na ptaka, zdołał wyrwać z 
jego szpon dziewczynkę ; wraz z orłem u- 
padł na ziemię, 

Malec, jakkolwiek wyczerpany i pokrwa- 
wiony, zdołał uchwyc'ć kamień i rozbić nim 
glowę ptaka-drapieżcy, 


W . poniedziałek rano po długiej 
chorobie zasnęła w Panu nasza naj- 
kochańsza córka, siostra i siostrzeni- 
ca, śp. 


Maria Leśniak 


członkini Dzieci Marii zaopatrzona 
św. Sakramentami, przeżywszy zale- 
dwie 17 lat życia. 

Ciało Jej spocznie w grobie rodzin- 
nym we czwartek 4-go bm. po połu 
dniu w OIGNIES. 


W smutku pogrążona RODZINA 


Rodzina Zmarłej i Duszpasterze polscy 
proszą, by wierni i organizacje ze sztan- 
darami przybyli jak najliczniej, a dziect 
szkolne w strojach 1-szej Komunii św. 
i w strojach Kruciaty Eucharystycznej. 


BDO REC 8 ARYTON WAB. EPE EBS 0 
Podziękowanie 
Wszystkim tym. którzy brali udział w pogrzebie 
mego kochanego Męża i naszego drogiego Ojca 
Ś. p. Józefa PAPROCKIEGO 


szczególnie ks. prob. Kędzierskiemu, kolegom 
Kupcom i Rzemieślnikom oraz Towarzystwom za 
„udział ze sztanóarami, składa tą drogą spaans 
„BÓG ZAPŁAĆ” 


W smutku ENPRE 
BARLIN, w październiku 1951 r. 


RODZINA 


Udogodnienia w płacenia [7757 


Medele do 
tylko w naszym 
nn 


zobaczenia 


— magazynie — 


Ilość ograniczona 
Zwróćcie się 


do firmy GEE” 


Magazyny otwarte 
w niedzielę dopołudnia 
SKIT ia NEJI BEA 


Wprost z (bryki LIVRAISONS ALEE 
FACILITES DE PAIEMENT 


AU GAi LOGIS. 


19 rueLóon Gambetta.19 


Dzieci przy życiu, które uteżyrnywały 
się z jałmużny, przekazano ap przyłuł- 
ku dzieci opuszczonych . 


Szkoła Polska PE Tanba 
W porozumieniu z czycie p- Kor- 
pantya i opiekunem p. Okupn, Komitet 


FR Miejscowych zawiadamia rodziców, że 


> a 


4. października odbędzie” się 
Morvai lekcja Polskiej Szkoły Amp | 
w lokalu, 18, rue Neuve des Charmilles. Le 


cje RZY się będą co czwartek od Y3 A 


eer 


dziecka. A więc gorąca prośba — boosii 
co czwartek dzieci do szkoły polskiej!! 


Gwałtowna burza nad Tuluzą 


TULUZA, — W poniedz ałek po południu 
rozszalała nad Tuluzą gwałtowna burza. 
Liczne ulice zostały zalane wodą, ruch koło- 
wy wstrzymany. Do wielu piwnic wdarła się 
woda, i do jej wypompowania trzeba było 
wezwać straż pożarną. 


Zawiadomienie dla osob 
powyzej 40 lat 


„ Tak dla mężczyzn jak dla kobiet, czterò 
dziestka jest wiekiem, kiedy nalezy bardzo 
dbać o swój stan zdrowia, Jeżeli skończyliście 
40 lat, zwracajcie się częściej do lekarza, 
który śledzić będzie Wasze ciśnienie krwi. 4 
+ Pamiętajcie również o tym doskonałym 
regulatorze obiegu krwi, który Wam daje sama 
natura. Jest nim czosnek, którego : właściwości 
sa znane od najdawniejszych ozasów. « A 
Znajdziecie ten dobroczynny czównók w 
formie aktywnej i bez żadnego smaku, ani 
nieprzyjemnego zapachu, w , SA ' 


Kapsułkach oliwy Czosnkowej SANDERS 


m WEKA. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. x 
mam Visa N* P. 24.403 (w. 20 mmm, 


Uwaga KRAWCY!? 
MATERIAŁY na ubrania i płaszcze 


w wielkim wyborze w firmie 


Ets. Georges BUFERMONT 


Firma założona w r. 1911 S.A.R.L. 10.500.000) 


18, Rue de l'Ermitage — ROUBAIX 
Na żądanie KATALOGI cy modelami na zimę) 
przy sądach 


TŁUMACZ-P RZY. SIĘGŁ francuskich 


Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE wzaNc3z 


W sprawach: metryki, śluby, nataralizacje, 
pełnomocnictwa na kraj, rozwody w Polsce || 
we Francji, sprowadzanie rodzin, procesy s% 
dowe, renty, wyjazdy U.S.A., Kanada, Austra- 
lia, D.P., wizy, Konsulaty, Ministerstwa, Pre- 
tektury, pisanie podań, sprowadzanie metryk. 
ee pomyłek nazwisk. 1 
Piszcie s zaufaniem. - Odpowiedź aatychiilkM 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bld, Poniatowski, 59, PARIS ( 12°) 
(Métro: Porte Dorée) 


radi KOR cą 55% 


Tasu. ki WAT 


LILLE 


Téléphone318.20 
MAGASINS OUVERTS 
DIMANCHE MATIN 


DROBNE OGŁOSZENIA 


zały się pod numerem, lecz 
ogłoszenia. 
© Wszelkie listy i zgłoszenia, które 


pry ogłoszenie. — Adresów os 
= numerem nie ujawniamy. 


nacza cenę za 


Wolne miejsca . 300 fr. 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. í 
za każdy dalszy wiersz dolicza gię 75 (r2 į 


KOBIETA, Polka lub też innej narodow., do 
lat 40, potrzebna do wszelkiej pracy na fermie i w| poszukuje miejsca na fermie, Oferty do : 


domu. Dobra płaca. Referencje wymagane. Zgł. 


St. MACAIRE-en-MANGES (M.-et-L,). (2246) 

Fotrzebny UCZEŃ do nauki w rzeźnictwie, od 
lat 14. — Zgłosz. pod adresem: 1, rue E. Vaillant 
— ESCAUDAIN (Nord). (2240) 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo-| 
wej. — Zgłosz, do: KRYSTEK Kazimierz — Eou- 
cherie-Charcuterie — rue de Libercourt — CARVIN 
(2241) 


Potrzebny czeladnik RZEŻNICKI, znający się na 
Zgłosz. do: 
JABŁOŃSKI, 86, rue Auguste Lefebvre, LENS 
(Pas-de- Calais). (2259) 


Poszukuje się ROBOTNIKÓW specjalizowanych 
do budowy torów kolejowych, oraz KIEROWNI- 


nie i wyżywienie. Pisać do: SOLOTRAFER, 
17, rue Castelnau, THIONVILLE (Moselle) (2260) 


ZZ 

Rzadka okazja! Do samodzielnego obrabiania i 
prowadzenia FERMY hodowlanej, poszukuje się od 
zaraz RODZINY (może być emerytowany górnik). 
Uczciwość i dobre referencje wy; magane. Dobra 
dowe” i korzystanie z fermy. Zgłosz do „„Naro- 
dowca' pod nr. 2256. 


t Le Gérant: Leon GARSTKA - LENE 
(03 syndiqués  Travallieura db 
7. 1Travauz exécutés par des ouvriera | 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (P.-de-C.) | 


© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 

- ir 3, ZE należy do listu znaczki, 

a na kopercie oprócz adresu podać n eży w ewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 


pod numerem, dostarczamy bez gg esi na adres osoby, która zamówiła 
które podały ogłoszenia „Matrymonial- 


© Opłata za Drobne Ogłoszenie podana jest nad każdą rubryką i oz- 
orazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. uuamuumumm= 


SZAFLIK, chez. Mr. 
do: RAFFLĘEGEAU Zofia — Petit Bois Girard par| WATTEN (Nord). 


ęły do Redakcji na ogłoszenie 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


POLAK, lat 27, znający wszelką pracę na roli, 


Tadeusz 
Millam par 
(2255) 


Luyssaert, 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości terszy; 
za każdy dalszy wiersz dolicza A 100 fr.) 


Tłumacz Przysięgły - -£ BYSTROŃ 


przygotowuje VE do 
ZACJI, REN 


LUBU, NATURALI- 
(itd. — sprowadza dokumenty. 
tod ważne w całej Francji, - : 


Listy adresować: 


Mr © BYSIRON — Traducteur Jura 
2, rue Jacquart MARCQ- en- BAROEUL (Nord) 


ê znaczek na odpowień* 


Matrymonialne 600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza sie 100 tr.) 


DWAJ młodzi POLACY w Kanadio, pragnę na- 


wiązać korespondencję z PANIENKAMI, do lat 21, 
miłymi i dobrego charakteru. 
(zwrot zapewniony) kierować na adres: Mr. Stan- 
ley JAWOREK, PIN FALLS. Man., Box 70 (Ca- 
nada). > 
Livre EE A, 


Listy z fotogr. 


(2257) 
Redakcja rękopisów nie zwraca 


$ 


